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OZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 22 września 1919 nadał docentowi pry- 
watnemu Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. 
Adamowi Prażmowskiemu tytuł profesora 
zwyczajnego Uniwersytetu, 


Rozporządzenie 
Ministrów Przemysła i Handlu, Skarbu, 
Aprowizacyi, Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
wych, z daia 10 Września 1919 r., w 
przedmiocie powołania Oddziułu Pań 
stwowej Komisyi Przywozu i Wywozu 
we Lwowie. 


W wykonaniu dekretu z dnia 7 lutego 
r. b. (Dz. u. Rz. P., z dnia 8 lutego 1919 r. 
nr. 15 poz. 216) zarządza się na wniosek 
Państwowej Komisyi Przywozu i Wywozu 
co następuje: 

1. W eelu ułatwienia stosunków han- 
dlowych z zzgranieą tworzy się Oddział Pań- 
stwowej Komisyi Przywozu i Wywozu we 
Lwowie. 

| 8. W skład Oddziału Komisyi wchodzą 
mianowani przez odnośnych Ministrów przed- 
stawiciele Ministerstw: Przemysłu i Handlu, 
Skarbu, Aprowizacyi, Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych, 

. , 8. Przewodniczącego Oddziału mianuje 
Minister Przemysłu i Handlu z pośród ezłon- 
ków Oddziału na wniosek Pezowodniczącego 
Państwowej Komisyi Przywozu i Wywozu. 

, 4. Zakres działania Oddziału rozciąga 
Slę na okręgi Izb Handlowych i Przemysło- 
Wych we Lwowie i w Brodach; kompeten- 
cję Oddziału określa Państwowa Komisya 

Izywosu i Wywozu w Warszawie. 
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K. O. Nr. 151.690, | 


5, Rosporządzenie niniejsze wchodzi w 
z dniem jego ogłoszenia. ` 


życie 
Minister Przemysłu i Handlu 
(--) I. Szczeniowski. 
Minister skarbu 
Biliński. 
Minister Aprowizecyi 
w. z. (— Oskar Sobański. 
Minister Rolnietwa i Dóbr Państwowych 
w. z. (—) Z. Chmielewski, 


Przewodniczący Komisyi 
(—) Wł Rawice -.Szczerbo, 


i 


2 frontów. 


Komunikaty 
warszawskiega sztabu genoralkage 
z daia 18 października 1919, 


Front litewsko - białoruski: 
Prowadzona w rejonie Bobrujska akcya wy- 
padowa oddziałów wielkopolskich pad do- 
wództwem gen. Kon:rzewskiego zakoń zyła 
się zupełnem rozbiciem wojsk bolszewiek:ch, 
zagrażających Bobrujskowi. Wzięto 1500 jeń- 
ców, 4 działa, 22 karabinów maszynowych, 
pociąg pancerny, wielką ilość amunieyi i 
materyału technicznego. 

Na południe od Połocka w okolicy Py- 
szna zacięte walki. W edcinku poleskim je- 
den z naszych oddziałów rozbił nieprzyja- 
ciela pod Szelowicami, poczem wycofał się 
na poprzednio zajmowźne stanowisko, 


Front wołyński: Spokój. 


Zastępca -szefa sztabu gener. : 
pułk, Haller. 


Wtorek, 21 Października 1919. 


adrezem Lwów, al. Wałowa 


tabelaryczny i liczbowy 60 hal 


miary potitowej. 
Ogłoszenia w Dzienniku 


Podwale 1. $., w godzinach 
Z dnia 19 października 1919, 

Front litewsko-białoruski: 

Na południe od Połocka w rejonie Pyszna, 


Lepel, Wołoskowie, przeciwnik atakuje ener- | 


gieznie w dalszym ciągu wprowadzając do 
akeyi coraz to nowe siły, Na reszcie frontu, 
oprócz drobnych utarezek patroli, spokój. Pod 
Bobruiskiem nieprzyjaciel rozbity przez nas 
w ciągu dni ostatnich, wycofał się na wschód, 
za rzekę Olla, 


Front wołyński: Spokój. 


Zimstępca szefa sztabu gener. : 
pułk. Haller, 


Lwów, dnia 20 października 1919. 


więto Zjednoczenia armi polskie, 


Snują się dzieje... 

Snują.się jak drogocenna przędza, krwią 
ludów suto barwiona... Moce jasne przezy- 
kają nić złotym ściegiem; ten blasku jej 
przydaje i trwałości, A duch ciemny za- 
sdrośnie na dzieło spogląda: iż raduje się 
niem oko Boże i ku ludzkości dobru jest 
poczęte. I skoro tylko sposobna błyśnie 
chwila, wypada zła moe z zaułka zdarzeń 
i rozrywa przędzą, żeby nie było ładu ni 
prawa na świecie. 

„Nie załamywać rąk! Nie rozpaczać !* — 
rozbrzmiewa wtedy wołanie tych mocnych 
i widzących jasno, których jak sterników na 
rozbitej łodzi, stawia Opatrzność. I, — choć 
nierychło, — dzień przychodzi, ukazujący, że 
słuszne było ich nawoływanie. . 

Naczelniku w siermiędze — pierwszy 
Naczelniku, który po królach przyszedłeś, 


Rok iGO. 


„Przewodnik uaukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 

||  półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre. 

i|  numsrują od 1 stycznia do końca wzerwoa, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 

|| pierwsi 6 K, dradzy 2 K. „Przewodnik* prenumorowany osobno kosztuje 24 K, 

Listy i przesyłki PORE nalaży przesyłać do Redakcyi „Przewodnika“ peč 
iw 


31 I. piętro (nad mazaninem) 


Ceny ogłoszeń (anonsów) Wiersz petitowy 7 ramowy lub jego miejsca 50 hai 


Nadesłane po 1'50. kor. kronika 2 kor., za wiersz 4 famowy lub jego miejsce 


urzędowymi po 50 hal, tabelaryczne i liczbowe pe 


60 hal. za wiersz potitowy 4 damowy lub jego miejsce, 
| Wszystkie ogłoszenia PgRary U Aduministracys „Gazety Lwowskiaj*, Lwów 
. » 


8—2 i od 4—6. 


krzeską ująć dłonią puściznę, sławy wielo- 
wiekowej, jakże uradować się m :siał 
; duch Twój wielki, gdy oto na rynku kra- 
kowskim, gdzie przed tylu a tylu laty pro- 
klamowałeś: „Wolność, całość i niepodle- 
|głość* Polski, stanął znowu Naczelnik, po- 
| dobnie jak Ty, wolą narodu powołany, ale 
już w gloryi zwycięstwa jaśniejący i w wień- 
cu owoców, co urosły z pracy wszczętej 
przez Ciebie, 


A tak nić przed laty — niemal rów- 
no — 120 pod Maciejowicami starganą, na- 
wiązuje znowu sprawiedliwa ręka Areymi- 
strza, co przy krosnach dziejów. zasiadł,,, 


Wielki'dzień, promienny dzień! Chwałą 
i blaskiem obleka nam Żołnierza Polskiego. 
On -ci jest, który tę Ojezysnę wywalczył; 
który wyszedłszy w sierpniowych dniach r. 
1914 w kilgudziesięciu, teraz krociowymi za- 
stępami granice dawne Państwa przywraca; 
który Napoleonowym szlakiem i Batorego 
śladami od północy nawałę wschodnią wstrzy- 
muje, iżby nie zalała Europy, na południu 
xa8 Bolesławowych rycerzy wskrzesza epo- 
Peję..- 


A ów Załniars z dumą spogląda na 
swego Wodza najwyższego, który jest zara- 
zem Naczelnikiem Państwa, A całe to homa- 
gium, jakie Wódz uvdbiera, jemu, szarema 
Bezimiennemu przypada również w udziale, 


Wielki dzień! Promienny dzień! 


Temu dniu kłaniać się będą wieki po- 
tómne, bo zjadnoczenie Żołnierza polskiego 
zjednoczeniem j-st Ojczyzny i upswnieniem, 
że nić krwawa i łzawa jej dziejów teraz już 
jasną przedzą potoszy się w przyszłość ró- 
wnie chwalebką jak szczęśliwą, 


e i m R z: z 


FR. RAWITA - GAWROŃSKI. 40) 


Król i Carowa. | 


Powieść z końca XVIII. w. | 


(Ciąg dalszy). i 

LedwiB Stanisław August zdołał wejść | 

do pokojów, przeznaczonych dla niego, wy- 

słuchać powitania gościnnych prałatów il 
dzwięcznemi słowy 

nadszedł karyer z 

wybierają 


odziękować za nie, gdy 
ijowa, że do Fastowa | 


ludzki spotkała, nad drzwiami kościoła na 
Wawelu, wywiązała się poważna dyskusya 
na temat: co też to za wielkość musiała być 
tej arki, skoro takie olbrzymy w niej się mie- 
ściły i jakie to wielkie zapasy Żywności 
trzeba było przysposobić! Z tego wywiązało 


w gronie biesiadujązych, więe i protestów 
nie było. 

Nazajutrz rano przyleciał kuryer z Ki- 
jowa z wiadomością, że książę Potemkin 
z asystą dziś właśnie przyjadą do Fastowa, 

Przybyli dla złej drogi dopiero około 


się nowe pytanie: jeśli z arki Noego roz- t trzeciej po południu, a Król sam troskliwie 
mnożyły się zwierzęta, to gdzież się podział | się zsjął opatrxeniem w potrzebne wygody 


ów słoń olbrzymi, którego dzisiaj nigdzie | mieszkania dla dostojaych gości. 


niema, albo: zkąd się wziął teraźniejszy słoń? 
Uczone rovmowy na ten temat przerwał ks. 
Ostrowski, zwracając uwagę nie na to, co 
się zna'duje w głębi ziemi, ale co sama 


Okazało się, że księciu Potemkinowi 
towarzyszyli Stackelberg, poseł pełnomocny 
Carowej Ba dworze polskim i Hetmana Wielki 
Koronny Branięki Od razu zajechaii do prie- 


ziemia rodzi, a na dowód pokżzał piękne | znaczonych dia nich apartamentów. 


kryształy o barwach złocistej, czerwonej, 


Gdy generał Komarzewski, na powita- 


się nowi gości — Jego Jasność | białej i ciemnej. Jeden z takich, w dużej | nie gości przez króla wysłany, oświadczył 


książę Potemkin z asystą. Ten właśnie mały | jlcści znajdwiących się nod Białopolem, miał | że E obiadu nie jedli, gdyż wyjechali 
} 


dodatek zaciekawiał króla,- A król jak na 
to był zakatarżony, Doktor Bekler zabawisł 
przeto Najjaśniejszego Pana dając 
wąchania rozmaite spirytusy, 
wzmocnie 
króla na noe opowiadaniem o rzezisch haj-; 
damackich, jakie tu miały miejsce, a naj 
dziedzińow. fastowskiego zameczka broczyło | 
we krwi siedemset trupów szlachty polskiej, 
Czem kto mógł „zabawiał* Króla Jegomości. 
Opowiadano tedy, że przy kopaniu fuada- 
mentów pod zsmek Zusławskich wykopano 
słonia, dwakroć większej wiełkości jak tera- | 
ZNIEJBty „1 zastanawiano się poważnie nad 
te, czy też to nie był ten, którego Noa 
wziął z litośei do arki swojaj, a po opsd- 
nięciu wód, wypuścił, 
musiał to być jeden z tych biedaków, kuó.y ` 
w czasie potoou na ziemi pozostał. 

, Z powodu tych olbrzymich kości, które 
wiszą, zapewne na pamiątkę kary, jaka ród 


nia nerwów, a „dwór“ straszył 


| lem, 


Inni utrzymywałi że : 


oprawny w sygnecie, który też prezentował 
Królowi Jegomości. Król uznał je za bardzo 


wadzanych z kraja M:rzynów i z Indyj. 
z tych naszych polskich kryształów kazały 
sobie robić dyademy, łańcuszki, kolczyki lub 
branzol=ty. : 
Na to zauważył ks, biskup Naruszewicz: 
— To byłoby tylko w R'ssyi możliwe. 
— Dlaczego? — zapytał Król. 
— Bo təm ukazów słuchają, 


a ks biskup dodał: 
— Rętzę Waszej Królewskiej Mośsi, 


z Kijowa bardzo wcześnie, spiesząc na obiad 
do Fastowa, dokąd już po obiedzie przyje- 


mu do | piękne i dodał, że byłoby rzeczą nader pa- | chali, Król posłał do Tremo, aby obiad na 
a proszki dla | tryotyczą, gdyby nasze panie, które się tak | czwartą sporządził. 
| kochają w kosztownych świecidełkach, spro- 


Ryx wrócił bardzo zakłopotany, 

— Prosiłeś Waćpsn sby pospieszył? 

— Prosiłem. 

Z odpowiedzi i z miny Ryxs Król do- 
mysli? sią s a kaprysu Tremo, 

cóż 

— Miał śmiałość zuchwale oświadezyć, 

że drugiego obiada gotować nie będzie. 


— W takim razie niech pospieszy z 
Ohezni zaczęli się Śmiać wraz z Kró- j wieszerzą na siódmą, 


— Tyle właśnie przyrzekł. 


— A jednak głodaym gościom jeść dać 


że gdyby brylanty rodziły się w Białop: lu, | breche, 


a kryształy białopolskie w Indyach, tebyśmy 


sprowadzali je stamtąd i nosili zamiast biy- 


lantów. 


| 


— Każę podać tymczasem kawę — ` 


wtrącił Byx 


— Zwób-że tak mój kochany Ryxiu, sb; 


Na szczęście nie było tym razom pań i kyło wszysiżo godsem znakomitych gości. 


j Gdy kamerdyner odszedł, Król rzekł, 
zwróciwszy się do asystującega tej rozmowie 
K:marzewskiego. 

— My rządzim światem, a nami — ku- 
charze. 

W tej chwili dano znać, że goście idą. 

Kormarzewski wprowadził Potemkina i 
Stackelborga do salonu, gdzie Król już ich 
oczekiwał. Potemkin zjawił się w feldmar- 
szałkowskim mundurze, a Stackelberg w kłę- 
kitaym fraku, takiej-że kamizelce, która mu 
połowę okrągłego brzucha zakrywałs ije- 
dwabnych pońtzechach barwy równie błękit- 
nej. Do tego mał na głowie półperukę krót- 
ką. Był to człowiek niewielkiego wzrostu, na 
dość krówkich nogach o nieproporcyonalnia 
wysuniętym naprzód brzuchu, mad którym 
chwisły się dwa złote łańcuszki od zegerka, 
obficie krelokami ugaryirowane, Twarz dość 
foremna i gładko ogolons była lekko upu- 
drow»na, ale przez puder przeglądała ziemi- 
sta barwa cory. Usta miał skrzywione do 
uśmiechn, który nigdy nie schodził i sdawa- 
ło się jak gdyby sółiwieniał — tak był za- 
i itednostejny, równy i pogodoy. 


COZ OWE O O RET A WE POW O ZO ZE W ZEE OE 


P:zyszlii juk po kawe, więc z apety- 
tom nieco uspokojonym, Potemkin na wstę- 
| pie oświadczył: l 
— J j Imperatorska Mość kazał» mnie 
powitać Waszą Królowską Mość na graniey 
jego psńst*a, 
! Król z rozjeśnionsma obliczem rzekł: 
i — Wszruszony iesteia głęboko dobrocią 
` Jej Iraperstorskiej Mości. 


i 
í 
| ihaz dsissy watari 


Wielkie święto. 
(Od naszego specyalnego korespondenta). 
(Telegram). 
Kraków, 20 września. 


(St: Z) Gdy dnia 5 sierpnia 1914 w 
prastarej Katadrza lwowskiej ks, B.stup 
Bandurski błogosławił I. kompanię Legie- 
nów, spieszącą pod Kielce, powiedział Żnł- 
nierzom te słowa: Gdziskolwiek walczyć bę- 
dziecie, nie zapominajcie, że walczycie dia 
Polski, © Polskę i za Polskę. 

W perspektywie historyi, słowa ks, Bi- 
skupa Bandurskiego występują ze szczególną 
siłą, mocą nakazu, i dewizy, która żołnierza 
polskiego wśród różnych warunków prowa- 
dziła w walce do jednego calu. Ideał niepo- 
diegłości Ojczyzny, daiaki, mityczny, powoli 
ze sfery marzeń, zbliżał się nsprzeciw źżoł- 
nierza polskiego. Biegły lata wielkiej wojny, 
dzieją Polaków pisała historya krwawemi 
głoskami. 

Lecz po burzach, po udręce, przyszły 
jasne chwiłe, Sprawiedliwość dziejowa zwy- 
ciężyła. Etapami przez Magdeburg, Szczypiór- 
no, Huszt, Kaniów, Bobrujsk szliśmy do zje- 
- dnoczenia. 

Dziś z dumą spogladamy na te wiel- 
kie, nieprzejrzane zastępy żołnierzy polskich, 
pierwszych obywateli Państwa. 

Wezoraj w starych murach Krakowa, 
wśród pamiątek tak dla nas drogich, obcho- 
dziliśmy święto zjednoczenia tei naszej ar- 
mii. Jest to tylko symboliczne ujęeie tego 
wielkiego faktu historycznego, który już da- 
wno dokonał się na krańcach Rzeczypospo- 
litej wśród wałk i zmagań o całość Państwa 
i bezpieczeńswo obywatek. Święto wczoraj- 
sz8 to interesujący przegląd sił, które kro- 
cząc różnemi drogami, walezyły dla Polski, 
kierując się choćby tylko mundurami, ze- 
wnętrzaemi oznakami, odrazu można było 
retrospektywnie- przeliczyć tych wszystkich, 
to w wielkiem dziele zjednoczenia składali 
ofiary z krwi i mienia, 

Cała uroczystość wczorajsza skupiła się 
około osoby Naczelnika Peństwa. Jasno, pla- 
stycznie wystąpiły wszystkie te trudy. po- 
święcenia i zabiegi Józefa Piłsudskiego, 
który pobudzony fanatyczną miłością Ojezy- 
zny, kierował i budował. Pierwszy Wódz 
i Pierwszy Budowniczy Polski wolnej, pra- 
worządnej. 

Rok dobiega już gdy Polska nasza, 
wolna, istnieć zaczęła. Mija rok wielkich wy- 
siłków, walk<żewnętrznych i starć wewnętrz- 
nych. Przed oczyma naszemi staje wyraźnie 
ta suma prac Belwederu, to nieustanne przez 
dzień i nec czuwanie Naczelnika Państwa, 
by młodej Polsce oszczędzić wstrząśnień i 
złych haseł, Dzień wczorajszy był też koro- 
nacyą trudów i mozołów naszego  Przo- 
dowmka. , 

Ocenia to eały naród, wszystkie sta- 
ny, wszystkie warstwy i zawody. wszystkie 
stronnictwa, Wszystkie oryentacye... 

Jest to więc chwila osobliwa, dziejowa, 
ważna w dalszym rozwoju siły Państwa i 
dobra obywateli Po silnej, dokcnanej kon- 
solidacyi sił zbrojnych, czas najwyższy na 
kensolidacyę sił całego Narodu, który stać 
musi tuż za armią, wspierąć ją i pomsgać 
czynem. Fakt, że wszystkie stronnietwa, że 
ludzie różnych odcieni politycznych, brali 
wczoraj udział w  wielkiem święcie, daje 
najlepsze nadzieje pracy wszystkich dla ca- 
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łości maszego posiadania. Jeżeli te wszyst- | 
kie stronnictwa, które wczoraj zaznaczyły | 
swój udział w uroczystościach i jeżeli ci 
wszyscy politycy, których wczorzj widzie- 
liśmy odświętnie mastrojonych, podadzą so- 
bie rękę i odnawią śluby miłości Ojczyzny, 
ndvio drugi Wielki dzień w Polsca. Po kon- 
solidacyi sił zbrojnych, Kkomsolidacya sił ca- 
łego Narodu, pod hesłem pracy dla Polski, 
będzie nowym etapem w regestrze zdarzeń 
pierwszorzędnego zaaczenia, 

Trzeba wyzyskać moment, żyć spartań- 
skiem życiem, łączyć się, kochać ce nasze, 
pracować dla siebie i potomków. 

Wezorajszy wielki dzień, obebodzony 
w Krakowie, to nie uroczystość krakowska, 
lokalna. To cały naród brał w niej udział, 
jednocząc wszystkie czyny i zamierzenia w 
osobie Niczelnika Państwa, Pierwszego Wo- 
dwa i Pierwszego Budowniczege. Oby dzień 
wczorajszy był znakiem prawdziwego zjedno- 
czenia wszystkich sił żywotnych narodn 
i wszystkich zlom naszych. 

Bo to dla Polski! 


W przededniu. 
(P. A. T.). 


Z Krakowa donoszą pod datą 18 b. m.: 

Generalny Delegat dr. Gałecki orsx w 
w imieniu generała Hallera pułkownik Bud- 
kowski i dowódca Okręgu generalnego ge- 
neral Symon wyjechali naprzeciw Naczelni- 
ka Państwa do Trzebinii. 

Z Zakopanego przybył pluton kompanii 
wysokogórskiej w pełnem uzbrojeniu tater- 
niezem i weżmie udział w rawii wojskowej. 

Dzisiaj przybył do Krakowa twórca 
„Roty* Nowowiejski na czele delegacyi Ma- 
zurów pruskich. à 

W „uroezystościach wezmą udział nastę- 
puiące osobistości: Z duchowieństwa Pry- 
mas Areybiskup Dalkor, Biskup pelowy dr. 
Gall, Biskup sandomierski, ks. Ryx, ks. Bi- 
skup Bandurski; dalej przybyli ze Lwowa 
imieniem miasta wiceprezydent Chlamtacz 
generał-pórucznik Goł"górski, imianiem Uni- 
wersytetu prof, Negrusz, imieniem Poli- 
techniki Rektor Matskiewicz i prof. Fabiań- 
ski i Syroczyński, z Cieszyna reprezentanci 
Rady Narodowej śląskiej, nadto delegat tej 
Rady do Paryża prof, Szura, Z Warszawy 
przyjeźdza kiiku Ministrów, liczne grono 
posłów ze wszystkich klubów, generalicya 
i bardzo liczne grono oficerów, z Poznania 
prezydent miasta dr. Drwęski, ks. póseł 
Adamski, komisarz gdański Łaszewski, Za- 
powiedziane jest także przybycie 4 wice- 
marszałków sejmowych. 

W przededniu jutrzejszych uroczystości 
znać już w mieście znaczny ruch od rana. 
O godzinie 11 przed południem przyjechali 
do Krakowa Prymas ks. Dalbor, generał 
Dowbór Mouśnieki i Gradziński z Pozuania. 
W południe wydał na cześć przybyłych go- 
ści śniadanie generał Józef Haller z udz'a- 
łem naczelników władz i gene alicyi. 

O godz. 8 wieczorem przybyli do Kra- 
kowa delegaci okręgów plebiseytowych, a w 
szczególności Slązka Cieszyńskiego pod przs- 
wodnic wem dywizyonera Latinika, W skład 
delsgacyi wchodzą trzy panie w strojach 
ślązkich, kompania milicyi polskiej, pełnią- 
ca służbę na pograniczu złożona z 382 człon- 
ków i kilku oficerów oraz 60 delegatów lu- 
dznośi z różnych okręgów. Ponsdto przybyli 
3 włościanie z okręgu czadeckiego. 


ry w Z Ca a a 


Wieczorem podejmowała gości przy- | pela komyanii konerowaj, ustawionej na parod | 
byłych z ekręgów plebiscytewyał: Bada po-| nie zagrała Hymn narodowy, a zebrani, gdy ulicą 
wiatowa uroczystą wieczornicą, W sali na- f pociąg wjeżdźał w halę, wznisśli gromki wzdł 
pełnionej szczelnie gośćmi oraz osolistuścia- | okrzyk: Niech żyje Piłsudski! Gdy Naczel-|ustam 
mi z Krakowa przemawiał szereg mowców, | nik wysiadł z przedziału, oezekujący go ge-|broń. 
między innymi p. Włodzimierz Tetmajer. | nereł Haller złożył mu rasert, Naczelnikina W 
delegat Polaków-Maxzurów, z Ameryki, repre- | przeszedł przed frontem kompanii honorowej Nacz: 
i udał się do salonu! wraz z swoim orsza- Nie € 


zentant Górnoślązaków, przedstawiciel lu- 
doości cieszyńskiej ii. W czasie uroczystości 
przybył generał Haller, który do zebranych 
wygłosił żołnierskie przemówienie, O godzi. 
nie 9 wieczorem rozpoczął się w pałacu 
b'skupim raut wydany przez ks. Szpiehę 
na cześć Prymasa i gości przybyłych z Po- 
znańskiego, Na raucie zjawili się oprócz go- 
ści róprezontanei generąlicyi, naczelnicy 
władz, przedstawiciele licznych towarzystw 
krakowskich i i. Miasto już wieczorem bsło 
bogato udekorowane, m balkonów i okien 
zwisały ozdobne dywany, w wielu oknach 
widniały portrety Naezelnika Państwa i go- 
dła narodowe, 

Kraków, Jak się dowiadnjemy, dele- 
gaci okręgów plebiseytowych złcżą jutro ra- 
no na kamieniu Kościuszki w Rynku przed 
Mszą polową wieńca opatrzone wstegawi ze 
stosownymi napisami ku czci Naczelnika. 


Wyglad Krakowa. 

Ż Krakowa donoszą: Historyczny dzień 
Święta narodowego Zjednoczenia armii pol- 
skiej, obehodził wczoraj Kraków nader uro- 
czyście, Całe miasto było wspaniale udeko- 
rowane licznemi flagami, kobiereami, zielenią 
i kwiatami, a koło dworca u wylotu ulicy 
Lubicz postawiono bramę tryumfelną, ubraną 
zielenią, flagami z napisami powitalnymi, 

Już od wczesnego rana panował na 
ulicach miasta ruch bardzo ożywiony. O go- 
dzinie 7 rano kapale wojskowe przeciągały 
ulieami i odegrały pobudkę. Równocześnie 
oddziały wojskowe, tudzież Straż obywatel- 
ska i młodzież szkolna zaciągnęły szpaler od 
dworca kolejowego wszystkiemi ulicami, któ- 
remi miał przejsżdżać Naczelnik Państwa. 
Za szpalerem gromadziły się tłumy publi- 
czności. P 

Do Rynku głównego zaczęły się ściągać 
oddziały wojsk wszystkich gatunków broni 
na uroczystość, Przed dworcem kolejowym, 
bardzo bogato udekorowanym, stanął szwa- 
dron szturmowy Hallerczyków. Dustęp na 
peron zarezerwowany' był tylko ów oficyal- 
nych osobistości i osób zaprosz"nych. Plac 
przed dworcam na óługo przed nadejściem 
pociągu Naczelnika wypełniła szczelnie pu- 
bliezność. W salonie na dworcu gromadziły 
się stopniowo osobistości epwilne i wojskowe, 
oraz delegacye przybyłe ma powitanie Na- 
czalnika Państwa, mianowicie: generałowie 
Haller, Dowbór-Muśnieki, Simon wraz z ge- 
neralicją i sztabem, gener. Gołogórski z or- 
szakiem, liczny korpus oficerski. Generalny 
Delegat Rządu dr. Gałecki, prozydent miasta 
Fedorowicz, delegat Biesiadecki, Rektor Uni- 
wersytetu dr. Kstreicher z -gronem profeso- 
rów, Rada miejska, delegacye z okręgów ple- 
biscytowych, wsród nich delegacya Cieszyń- 
ska, Warmińska, Górnośląska, Spiska, Mazu- 
ry pruskie, dalej delegacyo przybyłe z War- 
szawy, Pozn:nia i Lwowa, tadzież wiele wy- 
bitnych osób Świata politycznego, i 


Przyjazd Naczelnika Państwa. 
O godzinie 9 syreny oznajmiły vjazd 
pociągu wiozącego Naczelnika Państwa. Ka- 


kiem. 


jczelp 


Ta przywitał Naczelnika krótkiem prze- niom 


mówieniem gen. Haller, 


wzniósłszy ckrzyk | przet 


na Jego cześć, który obzeni z «apałem trzy: Bej, 


krotnie powtórzyli, Z salonu Naczelnik, 


Bisk 


Państwa i zebrani dygaitarze udali się da! mów 


czekających przed dworcem powozów. Gdy: 


ezeli 


u wyjścia pojawiła się krzepka postać Na- pols 


czelnika, tłum wypełniający plae przed dwor- 
cem, zgotował Naczelnikowi serdeczną, długo» 
nie milknącą owacyę, Z przed dworca ruszyś 
korowód ku miastu. 

Orszak otwierała konna  banderya 
krakowska, poczem szedł konny pluton 
Hallerczyków. W pierwszym powozią jechał 
Prezydent miasta Federowiez, stojąc zwró-ź 
cony twarzą ku następnemu  powozowi, | 
w którym, zaprzężonym w cztery białe konia 
i dekorowanym kwiatami i zieienią, jechał | 
Naczelnik Państwa z generałem Henrysem. ` 
W dalszych powozach jechali gen. Haller * 
z gen. Dowbór-Muśnickim, Wicemarszałek © 
Sejmu Osiecki w zastępstwie Marszałka Sej- í 
mu, Minister spraw wojskowych Leśniewski $ 
i Wiceministrowie Sosnkowski i Majewski, ż 
szef keneelaryi wojskowej Naczelnego Wodza ; 


arm 
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do 


major sztabu generalnego Kasprzycki, Mini- %0 
nister handlu Sxczeniowski, Minister Łuka- de 
siewiez, adjutanci Naczelnego Wodza Wieniawa * 
Długoszewski, Kobylański i Olszanowski. | Ś9 
Dalej reszta esobistości, Orszak zamyksł 82 
konny pluton Hallerezyków. | 
Naczelnika, przejeżdźającego wśród szpa- de 
lerów wojskowych i tłumów publierności, Ni 
witano niemilknącymi «krzykami, Orszak US 
wjechał do bsrbakanu, f 
B 
Mowa Prezydenta miasta:  g 
Tu Prezydent Federowicz wysiadł i do tj 
Naczelnika Państwa wygłosić następującą ` 
mowę rowitalną: | z 
Panie Naczelniku Rzeczypospolitej | fk 
My, Rada miejska, reprezentanci całe- = 
go społeczeństwa krakowskiego witamy Cę 
u wrót naszego miasta Najiostojniejszy Na h 
czolniku Państwa, składając Ci hcłd i cześć, M 
Starcżytny gród pedwawelski, świetna stolica | a 
Piastów i Jagiellonów, po przeszło stu la- 2 
tach niewoli i udręczenia otwiera przed - a 
Tobą bramy i serca, W Tobie widzimy umo- y 
cowanego przez Sejm Rzeczypospolitej pol- ` 
skiej pierwsrego Obywatela i Kierownika `“ 
Państwa, pierwszego Włodarza Ojezyzny. ` 
Dziś cały Kraków wita w Tobie ziszczenie | 
i 


swoich najwznioślejszych marzeń o Polsce. 
To też wzruszenie, które nas ogarnia i ten 
prawdziwy sapał ladaości miasta, przyjmij 
Naczelniku nie jako dar chw:li uroczystej, 
lecz jako żywiołowy wyraz radości, że Bóg 
nam pozwolił żyć odtąd w wolnej xzjedno- 
czonej niepodległej Pulsce i skupić się około 
sojej, czcią i miłością otaczanej Osoby. 
Witaj Naezelniku! 


Dalsze powitania. 


Naczelnik podziękował za powitanie w 
krótkich słowach, poczem korowod ruszył 


Tadensz Pini. 


0 sztukę polską. | 


Malarstwo polskie jest tylko o jedno 
pokolenie młodsze od naszej wielkiej poezyi. 
Ją wydała rozpacz, wywołana upadkiem po- 
wstania listopadowego, ono zaś zjawiło się 
w czasie krwawych wypadków, które poprze- 
dziły wybuch styczniowy. Zapowiedzisne 
Grottgerowską „Warszawą“ w r. 1861, rodzi 
się ono wraz z0 „Stańczykiem* Matejki w r, 
1862, aby już w dwa lata później zabłysnąć 
w „Kazaniu Skargi“. Od tej chwali staje się 
wiernym i wytrwałym uczestnikiem doli 1 
niedoli narodu: towarzyszy jego marnym, 
niewolniczym radościom, płacze z nim w chwi- 
lach nieszczęść, idzie etapami na Sybir lub 
w szkółce wiejskiej duma o przysztości, wal- 
czy na polach bitew lub otacza aureolą san- 
bienice męczenników. To znowu z towarzy- 
sza przekształca się w nauczyciela, przypo: 
mina straszne szutki prywaty i tryumfy bo- 
haterstwa, pokazuje ohydę zdrady i piękno 
poświęceuia, przedstawia wszystkie tr. gudye 
ojców naszych, pociesza i gromi, a Wreszcie 
otacza ziemię rodzinną Csłym czarem i wszyst- 
kiemi ponętami piękna, 

Malarstwo nasze spełniało zatem tą rolę 
i te zadania, które poprzednio z taką chlubą 


dźwigała na sobie nasza wielka poezya, Z li' |jegt od dawna przesądzoną Boć przecie nie 
teraturą współczesną stykało się jedynie na| można bezkarnie przebywać w towarzystwie 


szczytach, a ilekroć ona schodziła nazbyt ni- 
ska i zapominała o najszezytniejszych swych 
zadaniach, ono usuwało się od miej i samo- 
tnie wplątalo się w błędne keła narodowych 
cierpień, Należy to wyraźnie zaznaczyć i sil- 
niə podkreslić, że istnieją całe ogromy tra- 
gedyj narodowych, o których literatura na- 
sza dyskretnie milczała, a które oderuło, 
przetworzyło i uwieczniło jedynie i wyłą- 
cznie malarstwo, 

Przekleństwem Polski współczesnej 
było, że mając taką sztukę, nie znała jej 
zupołcie, że owoce najwyższych natebnień 
jaj wielkich artystów nie mogły przetworzyć 
krwi ostatnich jej pokoleń, Ż wyjątkiem 
twórczości Grottgera i Matejki, zasnej cxąst- 
ca narodu z mniej lub bardziej lichych re- 
produkcyi i śmiesznie małej ilości dz:eł ory- 
gynalnych, reszta jest zagrzębana w zupełaej 
nieznajomcści, poprostu nie istnieje dla spo- 
łsczeństwa. Ilu jest w Polsce ludzi, którzy 
widzieli „Melancholię* i „Błędne Koło“, te 
dwie potężne wizye współczesnej Polski, 
stworzone przez największego Z Żyjących 
malarzy polskich, a jednego z wielkich ma- 
larzy świata ? Ilu mieszkańców Warszawy 
przeżyło pod „Wspomnieniami* Wojciecha 
Kossaka chwilę, gdy przez Krakowskie przed- 
mieścia przebiega, jak niszsząca burza, od- 
dział Czerkissów? Kto x współczesnego po- 
kolenia wpatrywał się w dostojną a bolesną 
twarz „Polski* Wyspiańskiego, twarz, która 
wżera się w pamięć na dziesiątki lat i mo- 
że stać się drogowskazem życia ? 

Kwestya społecznego znaczenia sztuki 


geniuszów, — nawet najpospolitszy płaz, 
wzleciawszy choćby raz tylko pod niebio- 
sy, nie potrafi juź pozbyć się z swej du- 
szy tej iskierki proimetejskiego pierwiastku, 
która w nią podczas owego wzlotu wpadła; 
będzie ona w nim tkwiła jako „siła fatalna“, 
o której mówi Słowacki. a chociaż nie zdo- 
ła go zapewne „w anioła przerobić“, odezwie 
się jednak w decydujących chwilach Życia i 
rolę swą odegra. 

Ale sztuka ma jeszcze innego rodzaju 
znaczenie, która możnaby nazwać poli- 
tycznem, 

Dotyczy to naturalnie przedewszyst- 
kiem tych dzieł sztuki, które treśzią 8%% 
sięgają bezpośrednio w dziedzinę polityczaą 
i wywołują lub pogłębiają sympatye lub nie- 
nawiści narodowe. „Bitwa pod Grunwaldoma* 
Matejki lub krakowski pomnik, wykonany 
przez Wiwulskiego, „Rta“. Komopniekiej, 
„Bartek zwycięzca* lub „Placówka“ — wszyst- 
kie te dzieła mają ch»raxter polityczny tak 
wyrażny itak silny, że były niejednokrotnie 
przedmiotem lub powcdam energicznej akcyj 
obronnej rządu pruskiego. Taxis znowu dzie- 
ła, jak „Hołd pruski*, „Batory pod Psko- 
wem“ lub „Szkise do dziejów cywilizacyi w 
Polsce", nie wywełując nienawiści Eu wro- 
gom, podnoszą jednak poeżucie siły 1 godno- 
ści narodowej, a tem samem wkraczają po- 
średuio w dziedzinę polityczną. To samo je- 
dnak zaAdznie może spałnić sztuka nawet 
wtedy, kiedy opracowuje tematy obojętne, 
nie mające pozornie nie wspólaego z by- 
tem narodu — a spełnia ja samym faktem 
swego istnienia i swojej wartości arty- 
stycznej, 


Sprawę tę musimy rozważyć i wyjaśnić. 

„Naród* i „państwo* są to pojęcia 
abstrakcyjne, dochodzimy więc do nich po- 
średnio, obserwując ich zewnętrzne objawy, 
ich cząstki, a przedewszystkiem ich wytwo- 
ry. Ze skutków wyciągamy wnioski o przy- 
czynach. Tak np. Nismiee, widząc wokoło 
siebie ład i porządek, spotykając e» krok 
policyanta, który czuwa nad bezpieczeństwem 
jego osoby i mienia, oglądając * impouująca 
wyroby niemieckiego przemysłu i korzysta- 


[jąc ustawicznie z owoców wybornie zorgani- 


zowanego handlu, nabiera szacunku dls sprę- 
żystości maszyneryi państwowej i dla n:ro- 
du, który ją stworzył, Gdy jednak pójdzie 
w niedzielę do „Nowej pinskoteki* i prze- 
glądnie tę ołbrzymią wystawę obrazów, zło- 
żoną w dziewięciu dziesiątych z miernet, 
gdy sobie uprzytomni, że wszystkie te śli- 
czności namaiowali jego rodacy, wtedy za- 
czyna doznawać dla swego narodu uczucia 
podziwu, A kiedy wieczorem, już”po obo- 
wiąskowem piwie, sięgnie do wypełnionej 
„klasykami* niemieckimi szafki i z dobytego 
bez wyboru tomu napróżno sili się zrozu- 
mieć jakiś ustęp, gdy nas ępnie ogarnie 
okiem długie szeregi tomów, zawierające tak 
trudne a tak podobno znakomita dzieła — 
wtedy ze sumy tych wrażeń budzi się duma 
narodowa, duma z tego, że nalsży do naro- 
du, który na wszystkich polach -działalności 
ludzkiej stworzył największe areydzieła, 
Tak sądzi tłum, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


| 


| m 


pero: | 
„giyulieą Floryaństą ku Rynkowi głównemu: 
romai Wzdłuż ściany kościoła Maryzekiego. Tu 
acze|- ustawione oddziały wojskowe prezentowały 
) ge broń, Z Rynku orszak ruszył ulicą Grodzką 
elnik na Wawel. U wejścia do katedry oczekiwał 
rowejNaezalnika Państwa Prymas (Dalbor w gro- 
rsza- nie dostojników Kościoła, i powitawszy Na- 
ezelnika, wprowadził go do świątyni, zapeł- 
prze- Nionej szczelnie publicznością. Naczelnik 
trzyk przeszedłszy przez szpaler młodzieży szkol- 
trzy-/ Bej, zasiadł. przed głównym ołtarzem. Książę 
elnik Biskup Sapieha powitał Naezelnika, 3 w prze- 
o Mówieniu wskazał na dokonane przez Na- 
czelnika wielkie dzieło zjednoczenia armii 
polskiej. Stworzona przezeń jedaclita i silna 
armia zdolna jest dziś do wszelkich poświę 
ceń i obrony granie Państwa, Mowea wyra- 
zit życzenie, aby taksamo wszystkie stronni- 
ctwa w narodzie połączyły się w jedną ca- 
łość, aby jedna, jednolita obecnie armia by- 
ła przeświadczona, że za nią stoi także zje- 
dnoczony naród Wojsko dało narodowi przy- 
vró- kłady poświęcenia i ofiarności, a miłość Oj- 
wi,,€zyzny ułatwi zadanie skonsolidowania się 
nie | Wszystkich do wspólnej praey. Potem zwró- 
bał, l się ks, Biskup do Prymasa z prośbą o 
udzielenie błogosławieństwą. Prymas krzy- 
żem od ołtarza pobłogosławił Naczelnika 
1 zaintonował Te Deum, które wraz xz chó- 
rem odśpiewała publiczność, wypełniająca 


ski kościoł. 

ski] Po błogosławieństwie Naczelnik zeszedł 
lz Ke grobów królewskich, gdzie u sarkofagu 
ni- qo ciusski złożył wieniec z napisem: „Ta- 
ku- | Qeuszowi Kościuszce — Jóref Piłsudski“, 


Z Wawelu ruezono ulicą Grodzką, pla- 
| em Wszystkich Świętych, ul. Straszewskie- 
80 i św. Anny do Rynku. f 
„ W ulicy Straszewskiego przed Akade- 
demią handlową młodzież szkolna zgotowała 
śczelnikowi wzruszającą owacyę a jedna z 
uczenie wręczyła Naczelnikowi bukiet kwiatów, 
W Rynku przy ukazaniu się Naczelnika 
załoga wojskowa pod komendą generała Go- 
sławskiego sprezentowała broń. Rynek przed- 
stawiał „widok wprost malowniezy. Wzdłuż 
wszystkich ścian Rynku, bogato deko- 
rowanego stały szpalery wojska, za który- 
mi tłoczyły się masy publiczności. Wewnątrz 
zaś szpalerów stanęły oddziały załogi kra- 
owskiej, liczne delegacye, cechy ze sztanda- 
Tami, stowarzyszenia, deputacye plebiseyto- 
wych okręgów, delegacye kolejarzy, robotni- 
ów i innych związków zawodowych, repre- 
zentanei władz państwowych, autonomicznych 
urzędów oraz tłumy zaproszonych osób ey- 
wilnych. Do malowniezości widoku erzyezy- 
niały się liczne stroje narodowe i kontusze, 
w których między innymi przybyli hr, Fran- 
ciszek Potocki, hr. Wodzicki, ks. Radziwiłł 
z Balie, Konopkowie, Zdzisław hr. Tarnowski, 
| Paszkowski, hr. Mycielski, Uznański, dalej 

atroje ludowe i góralskie, Wystąpiło także 
Towarzystwo strzeleckie 2 swojemi bszwnemi 
Insygniami, 
„ Pod Sukienńicami naprzeciw wylotu 
ulicy Szewskiej ustawiony był ołtarz polowy. 
rszak obchodził dooko'a, poczem Naczelnik 
| zasjadł przed ołtarzem na przygotowanem 
| miejscu wraz ze swoim orszakiem, 
| 0 rrawej ręce ołtarza ustawiła się 
log alcya, miądzz innymi generałowie Go- 
| z górski, Stiller, Piasecki, Wieliński, Darski, 
| ogadtowicz, Grudzieński, Sobolewski, Pru- 
| BzKOWski; po lewej naczelnicy władź cyvil- 
| nych ze sztandarami i różne deputacye. 


Msza Św. 


Mszę św, odprawił Biskup polowy ks. 
Gali, Podezag podniesienia artylerya na kop- 
cu Kościuszki dała salwę a wojsko prezen- 
towało broń, Następnie wygłosił kazanie ks. 
Antosz, kapelan 2-giej brygady, który na- 
wiązując do słów: uczyń Panie dobrze Sy- 

(, nowi Śwemu, aby budowały się mury Jero- 
zalem“, wskazał, ze podobnie jak przed z gó- 
rą wiekiem na rynku krakowskim w uroczy- 
stej chwili stanął wóród tłumów ludności i 
oddziałów wojskowych Kościuszko, tak i dziś | 
w uroczystej chwili ziodacezenia armii pol- 


skiej 


Zołnierz Rzeczy: itej i 
i ypospolitej w aureoli snweren- 
| nej władzy, Mo ep AN o czynsch o- 
| # nro żołnierza polskiego, złożył hołd po- 
| No e W walca o wolność, poczem złożył 
„czelnikowi cześć za to, Że ani na chwilę 
sk zwątpił w słuszność świętej sprawy, cześć 
i CJ wrogim mundurem ushowśli du- 
ć a po skiego i cześć tym, co w chwili swą- 
eine TUSZyli w stepy ku morzu na znój i 
a » Wierni honorewi żołnierza polskiego. 
b min nawoływał do wyrzucenia z serca 
esztek jadu, jakim zaborcze rządy zatruwały 
serca 1 wezwał do współpracy. 


Defilada. 


Po nabożeństwie Naczelnik udał się na 
przygotowane podyum ustawione koło Kamie- 
nia Kościuszki. Wrąz z Naczelnikiem ria po- 
dyum zsjęli miejsca generałowie Hxll'r, Sy- 
mon i Henrys oraz ręszta ganeralicyi Na- 
stąpiła defilada wojska, w czacie której nad 
śródmieściem krążyła eskadra aeroplanów 
Hallera a orkiestry wojskowe grały melodye 
polskie, 


Stanął na tem samem miejscu pierwszy | P 


Z wieży Maryackiej rozlegał się uro- 
czysty hejnał. Kolejno defilowała konnica 
Hallera, oddziały załogi krakowskiej, spie- 
szona artylerya i kawalerya, karabiny ma- 
szynowe, ciężka i lekka artylerya i pluton 
kompanii wysokogórskiej z Zakopanego w 
uzbrojeniu tateraiczem. 

Szezególną uwagę zwracał pochód in- 
wslidów Legionistów, po części w mundu- 
rach wojskowyca, po części w eywilnych 
ubraniach. Oddziały kolejno odpływały w 
ulicę Sławkowska, poczem nastąpił pochód 
włodzieży szkół średnich, skautów i delega- 
cyi okręgów ulebiseptowych, wśród których 
uwagę zwracała kompania milicyi ludowej 
ze Slązka Cieszyńskiego. 

Na czele delegacyi cieszyńskiej niesio- 
no wspaniały wieniec xe wstęgami narodo- 
wemi, Wieniec tek złożono u stóp Naczel- 
nika Państwa, 


Na kwaterę. 


O godz. 12:30 rewia była ukończona, 
poczem Naczelnik Państwa udał się do pa- 
łacu Franeiszka Potockiego w Rynku głó- 
wnym, gdzie zajął kwaterę ze swoim 0rsza- 
kiem. Przed kwaterą Naczeinika przez cały 
dzień gromadziły się tłumy publiczności. 


Sniadanie. 


O godz. 2 po południu przybył Naczel- 
nik wraz ze Świtą do Kasyna oficerskiego na 
śniadanie, wydane na jego cześć przez Do- 
wództwo frontu południowo -zachodniego i 
Dowództwo okręgu generalnego Kraków. 
W przedsionku przywitali Naczelnego . Wo- 
dza generałowie Haller i Simon, komendant 
miasta gen. Stiller, poczem udano się do 
sali, gdzie gen. Haller przedstawił Naczel- 
nemu Wodzowi zaproszonych generałów, wyż- 
szych ofiesrów, dygnitarzy kościelnych i świe- 
ekich. Tu przybyli także ks, Prymas Dalbor, 
obecni w Krakowie Biskupi, Wieemarszałek 
Osiecki, Minister wyznań i oświaty Łukasie- 
wicz, Minister przemysłu i handlu Szerze- 
niowski, Delegat Generalny Rządu Gałecki, 
prezydent miasta Krakowa Federowicz z wi- 
ceprezydentami, delegat Biesiadecki, Rektor 
Uniwersytetu Estreicher, Zdzisław hr. Tar- 
mowski, Michał Bobrzyński, Leopold Wł. Ja- 
worski, hr. Jerzy Mycielski. Włodzimierz 
Tetmajer, kilku posłów, delegaci okręgów 
plebiscytowych i wielu innych. Na scenie 
przygrywała kapela wojskowa. W czasie śnia- 
dania pierwszy zabrał głos gen. Haller, któ- 
ry podniósłszy znaczenie zjednoczenia armii 
polskiej, złożónij z różnych formacyj krsjo- 
wych i zakrajowych, wniósł toast na cześć 
Naczeinika i Naczelnego Wodza jako tego, 
który w czym wcielił to zjednoczenie, Na. 
stępnie dowódca okręgu gen. Kraków gene- 
ral Simon jako gospodarz powitsł Naczelne- 
go Wsdza i przybyłych gości, Wspomniał 
o przyłaznych i braterskiech stosunkach do- 
wództwa okręgowego do dowództwa połu- 
dniowo -zachodniero frontu i wychylił na 
cześć Naczelnego Wodza jako wyobraziciela 
prsey płynącej z miłości Ojesyzny. Z kolei 
przemawiali gen. Dowbór-Muśnieki, oraz 

ułkownik Skrzyński, dowódca okregu gre- 
Minaki, wznosząc również toast na cześć 
Naczelnego Wodza Ostatni przemawiał de- 
legat Mazurów Lejek, który w narzeczu ma- 
zurskiem wyraził gorącą miłość Mazurów do 
Polski, oraz radość, iż danem im jest. brać 
udział w uraczystości zjednoczenia armii, 
która oby symbolizowała zjadnoczemie naro- 
du. Po każdym toaście kapela wojskowa od- 
grywała zwrotkę hymnu narodowego, a obe- 
eni wznosili oktzyki na cześć Naczelnika, 


W teatrach. 


O godz. % po poł, udał się Naczelnik 
wraz z orszakiem do teatru im. Słowackiego, 
gdzie edbywsło się przedstawienie „Kościu- 
szki pod Racławicami“, Naczelnik Państwa 
wszedł do loży Delegata, tuż przed sceną 
przysięgi Kościuszki na Rynku krakowskim, 
Po ukazaniu się Naczelnego Wodza w teatrze, 
publiczność witając go owacyjnie powstała 
z maiejse, a orkiestra odegrała hymn „Je- 
szcze Polska nie zginęła”, Przed kurtynę 
wystąpił dyr. Trzciński, który w swem prze- 
mówieniu podniósł, że nie bez intencyi wy- 
brano na tę uroczystość przedstawienie „Ko- 
Ściuszki pod Racławieami* i wzniósł okrzyk 
na cześć Naczelnika Państwa, Publiczność 
powtórzyła ten okrzyk trzykrotnie z entu- 
zyazmem, poczem rozległy się długo nie 
milknące oklaski, Nastąpiła odsłona przed- 
stawiająca przysięgę Kościuszki, poezem Na- 
czelnik opuścił widownię i udał się do tea- 
tru Powszechnego, gdzie ukazał się w loży. 
Podczas przedstawienia i odśpiewania „Pio- 
senek ułańskieh* Nacżelnik Państwa był 
ak żywych owacyj ze strony pu- 

liczności, która po odegraniu Hymnu naro- 
dowego wznosiła okrzyki na jego cześć. 
Wśród żołnierzy. 

Po odwiedzeniu obu teatrów miejskich 

udał się Naczelnika 


Š 


jo godz. 7 w Kasynie oficerskiem rozpoczęło 
jsię zbierać nader liezne grono ofleorów le- 
gionowych zarówno załogi krakowskiej, jak 
i Warszawy, Poznania, Lwowa i wszystkich 
frontów. Zjawił się nareszcie wśród zgrona- 
dzonych oficerów gen. Haller, a wkrótce za: 
jechał Naczelny Wódz, witany burzliwymi 
oklaskami i gorącymi ożrzykami i przeszadł- 
szy wśród szpalerów i inwalidów ustawio- 
a w westybulu i na schodach wszedł do 
sali. 


Mowa Naczelnika Państwa. 


Tu, gdy usadowiono się przy stołach, 
zabrał Naczelnik Państwa natychmiast głos 
celem powitania Legionistów : 


Kochani koledzy! W dzień święta le- 
gionowego pragnąłem być z Wami. Powiem 
słów parę o tem, co myślę o naszych La- 
gionach; Legiony mzją dwie strony życia: 
pierwszą jest ta, iż mają ideową zasługę walki 
za Ojczyznę, stanowią nietylko ideę i ofiarę, 
ale byli także pięknem bujnem życiem, Był 
to niejako poeałunek żołnierza dla srogiej 
kochanki, jaką jest wojna. Legioniści w woj- 
nie się kochali, w burzliwej wojnie, która 
była odbiciem ich dusz burzliwych. Tem są 
Legiony w historyi naszej wojskowości, Nie 
był to tylko żołnierz, ćo w ciężkiej doli do 
domu wzdycha, dem miał on tam, gdzie 
grzmią burze bitewne, I w tem piękno żoł- 
nierza-legionisty, Dalej odznaczał się on 
miłą, serdeczną wesołością, W ezemże potęga 
Legionów? Urodziły się one z waszej mło. 
dości, z waszych dążeń do  niepodlegości, 
były protestem przeciw niewierze w walkę 
a wierze w poddanie się losom. Pierwszy 
akt życia skończony. Legiony przeszły do 
kistoryi. Legiony, jako takie, umarły, Nie 
ma już dziś różniey; jesteśmy wszyscy sobie 
równi. Niech Legioniści wniosą do wojska 
polskiego to, czem byli: piękno, ducha woj- 
ny, przywiązanie do rzemiosła żołnierskiego, 
szczerą wesołość, poczucie służbowe w sto- 
sunku do wojska, które odpowiadają charak- 
terowi narodowemu. 


Obiad. 


Po przemówieniu Naszelnika wznieśli 
obseni oficerowie trzykrotny okrzyk na cześć 
Naczelnego Wodza. Po krótkiej rozmowie mu- 
siał Naczelnik opuścić zebranie, spiesząc na 
obiad. U wejścia do sali wzięli go na ramio- 
na Legioniści i wynieśli na swoich barkach 
wśród gromkich okrzyków zebranych wzdłaż 
szpaleru inwalidów do powozu. 

Za nim ponieśli również na rękach 
generała Hallera i biskupa Bandurskiego, 
których odniesiono wśród owacyj do powo- 
zów. Cały orszak udał się następnie na 
ubiad, wydany na cześć Naczelnika Państwa 
przez Radę miejską w „Grand Hotelu“, U 
wejścia do hotelu przyjął Naczelnika Pań- 
stwa prezydent miasta wraz z wice-prezyden- 
tami. Na sali zebrzni byli już wszyscy dy- 
gnitarza wojskowi i cywilni. Między zapro- 
szonymi byli: Prymas ks, Dalbor, ks. Biskup 
Sapieha, oraz reszta przybyłego. na uroczy- 
stość episkopatu, gen. Henry:, gen. Morieu, 
Minister przemysłu i handlu Szczeniowski, 
Minister Wyznań i Oświaty Łukasiewicz, ge- 
rera? Dowbór-Muśnieki, gen. Grudziński, 
gen, Gołogórski, gen. Simon, gen. Wroczyń- 
ski, gen. Durski, gen. Sosnkowski, gen. Ma- 
jewski, Aleksandrowicz, Zieliński, Norwid- 
Neugebauer, tudzież reszta generalicyi ze 
sztabem, podpułk. Ksrasiewiez-Tokarzawski, 
dywizyonor Latinik, pułk. Żymirski, Wice- 
marszałek Sejmu Osiecki, grono posłów, mię- 
dzy innymi ze Lwowa wiceprezydent miasta 
dr, Oblamtacz, Zdzisław hr. Tarnowski, Gen. 
Delegat Rządu Gałecki, delegat Biesiadecki, 
z Cieszyna członkowie Rady narodowej ks, 
Brzóska, ks, Machay, komisarz polski w 
Gdańsku łaszewski, fabrykant Szmeja z Bia- 
łej i wielu wielu innych. 

Naczelnik Państwa wszedł na salę w 
otoczeniu swoich adjutantów i szefa kance- 
laryi cywilnej p. On evitan trzykrotnym 
okrzykiem zebranych, czasie obiadu wy- 
głosił gaent miasta Federowiez toast na 
cześć Naczelnika Państwa, Odpowiedział zaś 
Naczelnik Państwa dłuższem przemówieniem, 
zakończonem na część Krakowa w ręce Pre- 
zydenta miasta Federowicza, 


Wieczorniea. 


Z objadu udał się Naczelnik Państwa 
wraz z licznym orszakiem na wieczornicę 
wydaną przez miasto ma cześć delegatów 
okręgów plebiscytowych w refektarzu Fran- 
ciszkańskim. Już o godzinie 8 zebrali się w 
zabudowaniach kuehni obywatelskiej tłumnie 
gości z kresów oraz liczna publiczność kra- 
kowska. Wśród cywilnych strojów odznaezały 

; siọ różnobarwne stroje ludowe delegatów 


godziny pół do dziesiątej na salę Naczelnik 
Państwa, na którego widok zebrani wznieśli 
okrzyki przeplatene rzęsistymi oklaskami, 
W kilku słowach poszczególne delegacye 
witały Naczelnika zaznaczając gorące prsy- 
wiązanie do Polski i prosząc o poparcie ich 
usiłowań zmierzających do podniesienia tę 
tna życia narodowego, 

Naczelnik interesował się żywo sto- 
sunkami w poszczagólnych okręgach pla- 
biscytowych, nie szeządząc gorących słów 
uznania dla postawy narodowej naszych 
brzci na kresach i zachęcając ich do wy- 
trwania w pracy, 


Raut w Sukiennicach. 


Z wieczornicy udał się Naczelnik na 
raut, wydany w Salach Sukiennic przez mia- 
sto na Jego cześć, Na rynku o.g.9 żywy pa- 
nował ruch. Pojazdy mknęły, jeden za dru- 
gim pod Sukiennice tak, że zapełniły jedną 
całą połić rynkn, 

Mnóstwo zaproszonej publiczności ro- 
zeszło się po salach, które wkrótce szczelnie 
były zapełnione. Gdy po godz. 10 pojawił 
sie Naczelnik w Sukiennieach, powitała go 
kapela hymnem narodowym, a zebrani goście 
podnieśli okrzyk na jego eześć. 

* Zebrało się nietylko naiświetniejsze to- 
warzystwo z całego Krakowa, ale też dużo 
gościzprowincyi, zwłaszcza reprezentanci zie- 
miaństwa, mieszczaństwa, naczelnicy władz, 
świat dzienikarski i artystyczny. Eoiawili 
się również i włościanie, delegaci robotni- 
ków, generalicya, mnóstwo oficerów, świat 
urzędniczy i repre:ontanci wolnyah zawo- 
dów. Naczelnik Państwa przeszedł wśród 
szpsleru gości do dalszych salonów wraz z 
generałami Henrysem i Hallerem i najbliż- 
szem otoczeniem. Zabawił tam chwilę, roz- 
mawiająe przy herbacie z najwybitniejszymi 
dostojnikami, Pomiędzy osobami, które były 
przedstawione . w czasie cerclu na raucie 
zjawił się także b. arcyksiążę Karol Stefan 
z Żywca, wraz z synem Karolem oraz Hie- 
ronim ks. Radziwiłł wraz z żoną Renatą, 
córką arcyksięcia z Żywca, z którymi Na- 
czelnik Państwa dłuższą chwilę rozmawiał. 

Pe cerele'u, który potrwał dłuższy czas, 
Naczelnik Pańsźwa przeszedł powoli wszyst- 
kie sale Sukiepnie, rozmawiał z wielu zna- 
jomymi lub przadstawionemi przez otoczenie 
osobami, oglądał także obrazy rozwiesxone 
na ścianach, znane mu tak dobrze z czasów 
dawniejstego pobyta w Krakowie. W szeze- 
gólności dłuższy ezas przyglądał sią obrazom 
przywiezionym ze Lwowa, ukazującym na- 
ceznie wandalizm, z jakim w czas © inwazyi 
ukraińskiej obchodzono się z temi cennemi 
dziełami sztuki. Po godzinnym pabycie na 
raucie odjechał Naczelnik Państwa do swoich 
apartamentów. 

Goście do późnej godziny krążyli je- 
szcze po salach Sukiennie przy dźwiękach 
kapeli. 


Stan rzeczy w Rossyl. 


Wiadomości, które nadeszły do Paryża 
z Rossyi podają dotkliwą porażkę ezer- 
wone j armii. Eclair otrzymał od Ljanosowe, 
prezydenta rządu rossyjskiego półooeno za- 
chodsiego nastepujący telegram: Odnieśli- 
śmy znaczue sukcesy, armia północno zacho- 
dnia wkroczyła wśród entuzyazmu 
ludności do Gatczyny, stoi zatem 45 
wiorst od Petersburga. Pochód naprzód od: 
bywa się dalej; Armia czerwona cofa się w 
panicznym nieładzie, liczba jeńców i zdobycz 
wojenna są znaczne. Iwa pociągi pancerne 
„Trocki“ i „Lenin“ zoztały zdobyte. Spra- 
wozdanie kończy się zapewnieniem, że tym 
razem rząd bolszewicki x pewnością runie. 

8 Uhr Blatt donosi z Bazylei: Wedle 
informacyj prasowych ź Londynu tamtejsze 
dzienniki stwierdzają, że w Petersbnrgu 
wybuchło powstanie przeciwko rzą- 
dowi sowietów i trwa dalej, Wiele urzą- 
dzeń bolszewickich zniszczono, a wedle do- 
niesienia Morning Post w Moskwie wy- 
buchło ponownie powstanie, 

Wedle wiadomości rossyjskiej armii za- 
chodniej, nastąpiły dnia 15 na froncie tej 
armii silne ataki łotewskie. Międźy Merzen- 
dorfem a Teorensbergiem przy znacznem u- 
życiu artyleryi udało się przeciwnikowi od- _ 
nieść przemijające sukcesy, Gwałtowne walki 
toczyły się przy mostach w Rydze. Wszędzie 
został nieprzyjaciel odrzucony przoz żelazną 
dywizyę. Na mostach Dzwiny leży 200 trupów. 

Pisma z Helsingsforsu donoszą, że ar- 
mia północno -zachodnia oprócz Głatczyny 
zdobyła także miejscowość Preo- 
brażańskaja natrafiając tylko na słaby 
e bolszewików. Armia atakuje energieznie 

dalej, 
| Nieuwe Rotterdam Courant podaje za 
| bolszewieką Prawdą, że sukcesy Denikina 
‘zachwiały poważnie stanowi skkem 
; rządu sowieekiego. W urzędowych ko- 
łsch rossyjskich liczą się z tem, że zwycię- 


Państwa na krótką z Cieszyńskiego, Mazurów, Górnego SŚlazka stwa Denikina spowodują wrzenie w repu- 


chwilę do swoich apartamentów. Tymczasem ` Spiszu, Orawy i okręgu Ozadeckiego. Około blice sowieckiej 


, 


Wiedeńskie B. K. z Helsingsforsu 16; wet na posiedzenie Sekretaryatu eentralnego ; 
b. m: Późnym wieczorem 5 okrętów wojen- | z rozkazem od swoich partyj, 


E 


nych, które były dotychczas uważena za an- | bm. rozpocząć strajk baz względu na przy- 


gielskie, rozpoczęły ogień nad Dźwinozjściem, 
przyczem wywiesiży flagę łotewska, Wiecza- 
rem wylądowały wojska łotewskie pod Dźwi- 
noujściem i Bolderaa i odrzuciły stojące tam 
putki rossyjskie. 

Wiedeńskie B. K, donosi z Amsterda- 
mu wedłsg Reutera, że półnaeno-zachodnia 
armia zajęła oprócz Carskiego Dioła także 
miejscowość Krasnaja orka. 

Daily Express donosi z Helsiugsforsu, 
że Kronsztad poddał się po ostrzeli- 
waniu przez flotg angielską. Krążą pogłoski, 
że wojska Judenicza w środę wieczorem 
wejdą do Pet rsburga. 

N. Wo Tagblatt «x Kopenhagi: Pod 
Kronsztad podpiynęta większa ilość okrętów 
wojennych. Z okrętów tych donoszą, że 
ogromne kłęby dymu unoszą się nad stolicą 
rossyjską tak, iż można przypuszezać, 
że bolszewicy pozostawili z niej 
tylko kupę gruzów. 

Sud-Siavische Korrespondenz donosi 
17 bm. Telegramy dzienników o wypadkach 
w Rossyi potwierdzają wiadomości o nad- 
chodzącym upadku czerwonej armii rossyj- 
skiej. Wzbrania się ona dalej walczyć. Także 
żywioł mieszezański weiągnięty do armii 
czerwonej przyczynia się do jej rozluźnienia, 
W Petersburgu oczekują wkrocze- 
nia lada chwila wojsk Judenicza. 
Pochód Denikina przeciwko Moskwie odby- 
wa się bez przeszkód. O przyszłej formie 
rządów w Rossyi rozstrzygnie konstytuanta, 
Nadchodzące wojska armii Denikina i Jude- 
nieza wiozą ze sobą srodki żywności dla 
ludności miejskiej, W Moskwie i Petersburgu 
panuje straszny głód. 

Praska Agencya telegraficzna rossyjska 
donosi: Wobec rozszerzanej ze strony bol- 
= taaak wiadomości o reakcyjności armii 
syberyjskiej, główny sztab tej armii wydał 
proklamacyę, która między imtymi brzmi: 
Rewolucya rossyjska jest faktem dokonanym 
i powrót do jakiejkolwiek formy caryzmu, 
jest niemożliwy. Lud rossyjski nie Życzy 
sobie ani poddaństwa, ani reskcyonistów, 
ani też bolszewików. W Rossyi zwyciężyć 
musi albo rząd narodowy, albo chaos pod 
patronatem Lenina. Nasza armia pod do- 
wództwem admirała Kołczaka, walczy o mie- 
zawisłość rossyjską, jako swobodę zjednoczo- 
nego państwa, opierającego się ną zasadach 
demokratycznych i woła ludu ujawni się 
przez konstyiuantę. Walezymy za Rossyę, za 
naród rossyjski, za jego przysziość i szczęscie. 

Dnia 16 bm. odbyło się w Moskwie 
zgromadzenie mienszewików, na którem po- 
stanowiono poprzeć bolszewików wszalkiemi 
siłami w walce przeciw generałom carskim, 
aby wraz z republiką bronić zdobyczy rewo- 


lueyjnych. 
Wiadomości nadeszłe do Kopenhagi 
potwierdzają wkroczenie Judenicza 


do Petersburga. Proces rozkładowy wojsk 
bolszewickich jest zupełny. Front bolsze- 
wieki został w wiełu punktach przełamany. 

-Wiedeńskie B. K, z Helsingforsu. Kron- 
sátad wywiesił w piątek popołudniu białą 
fisgę, Krasnoje Seło zostało wzięte, Peters- 
burę wysłał depeszę do Judenicza, aby per- 
traktować co do kapitulacyi. 

Times w artykule wstępnym piszą o 
rzekomem wezwaniu Niemców przez państwa 
sprzymierzone, aby przystąpiły do akeyi 
przeciwko Rossyi, eo następuje: Wezwanie 
to jest szaleństwem tak, że nie można uwie 
rzyć, by ono ze strony sprzymierzeńców 
mogło nastąpić, Byłcby to tryumfem polity- 
ków niemieckich, tryumfem o jakim nie- 
mieccy mężowie stanu nawet niedawno nie 
śmieli marzyć. Prewdą jest, że pewien ge- 
nerał niemiecki jeszeze . przed miesiącem 
uczynił propozycyę, aby Niemcom powierzo- 
no mandat do stłumienia bolszewizmu w 
Rossyi, Propozycya ta jednak wywołała 
wówczas tylko wesołość, (tdyby się obecnie 
przyjęło tę propozycyę, dano by Niemcom 
najlepszą broń do uzyskania wielkich korzy- 
ści politycznych i gospodarczych, 

Sprawie ostatnich wiadomceści z 
Rewlu o upadku Petersburga donoszą, że 
wiadomcści te nie znajdą potwierdzenia i co 
najwyżej mośe być mowa tylko o przewro- 
cie w Petersburgu. 


Dokoła strajku rolnego. 


_ Roboimik cgłasza odezwę zawodowego 
Zwiąsku robstników roinych Rzeczypospoli- 
tej, w której to odezwie oświadcza Związek 
między innymi: Komuniści nie dbając o 
związez i interesy służby folwarcznej, cheie- 
li wywcłać zamęt polityczny. Niebezpieczny 
ten eksperyment mieli zamiar przeprowadzić 
przy pomocy robotników rolnych, na których 
posypałyby się -prześladowania i z których 
wielu życiem musiałoby to przepłacić, Ko- 
muniści o postawionych przez nas żądaniach 
nawet słyszeć nie chcieli, pertraktacyj nie 
çheieli prowadzić do końea, przyjechali na- 


gotowania, Przysłali agitatorów jeszcze przed 
uchwsłą Sekretarystu centralnego i podszy- 
wająe się pod jego firmę, chcieli 13 bm. wy- 
wołść strajk. i 

Piętnując tę niesumienng politykę ko- 
munistów, oświadcza odezwa: Rząd zgadził 
się wstrzymać represye co do służby fol- 
wśreznej, przystąpić de zwolnienia admini- 
strazyjnie aresztowanych i do rokowań mię- 
dzy zawodowym związkiema robotników rol- 
nych s obszarnikami, Mimo to komurmiści 
cheg nedal strajk prowadzić, ponieważ cho- 
dzi itx nie o uzyskanie celów partyi, lecz o 
ciągła samęty. Dlatego nie słuchsjcie ko- 
munistów. Maia 20 b, m, w poniedziałek 
praca na folwarkach ma się rozpocząć, 

Robotnik donosi: Centralny Sekretaryat 
P, P. 5, zapowiada, że strajku powszechnego 
duia 20 bm. nie będzie. 


Roakcya na Węgrzech. 


Wedle doniesień dzienników węgier- 
skich, przygotowuje się na Węgrzech zwrot 
decydujący, Wczoraj zjawiło się u prezydenta 
Friedricha kierownietwo dawnej partyi pra- 
cy wraz z Władysławem Lukacsem i B.rka- 
ny'im, które konferowało z nim nad spra- 
wami politycznemi przez czas dłuższy, Dzien- 
niki donoszą, że również były minister Zichy 
z polecenia partyi narodowej zjawił się u 
Friedricha, z którym omawiał możność współ- 
działania z jego partyą, 

Przebywający w Pradze b. minister 
spraw zagranicznych rządu Karoly'ego dr. 
Oskar Jaszy oświadczył sprawozdawcy Oge- 
skiego Słowa, że uwaźa szerzącą się reakeyo 
na Węgrzech za groź%6 niebezpieczeństwo 
dla czesko słowsekiej republiki. Gen. Hortha, 
który ciągnie zbiałą gwardyą na Budapeszt, 
ma zamiar przywrocić Królestwo i osadzić 
na tronie Habsburgów. Jeżeli na Węgrzech 
zapanuje reakcya, miebezpieczeństwo utraty 
Słowaczyzny dle Czechów będzie większe, 
maż w czasie rządów komunistów. Zwycięstwo 
militaryzmu byłoby początkiem nowej walai 
Węgier o Siowżczyznę. Jaszy oświadczył 
wkońcu, że pragnąiby jak najściślejszego 
zbliżenia Węgrów do Ozecbów, 

Najwyższa Rada otrzymała telegram 
międzykoalicyjnej misyi wojskowej w Bada- 
peSzele, w Którym posiawiomo jest z naci- 
skiem żądanie, by Rumunię zmusić do opu- 
szczenia Węgier. 
wiła żądziiu komisy! zadość uczynić, Sir 
George (Olzrz cdjedzie dziś wieczorem do 
Budapesztu, 


że świata, 


(P. A, T.) 


== Nowego Jorku wyjechał oddział 
amerykański w sile 5000 żołnierzy do Bre- 
stu i ma zastąpić te oddziały amerykańskich 
wojsk okupacyjaych, które wysłane będą na 
Górny Siąsz. : 

== Przywódey ruchu niezawisłościowe- 
go na Słowaczyżnie przedłożyli konferencyi 
pokojowej w Paryżu memoryał, w którym 
domagają się odłączenia Slowa- 
czyzny od Czech i zupełnej autonomii, 
Krwawe rozruchy na Słowaczyźnie trwają 
dalej. Chłopi toczą walkę podjazdową prze- 
eiwko żoinierzem czeskim. 


== Wedle doniesienia Zel. Comp., za- 
powiada Vorwärts wykluczenie gene- 
rała Goltza ze związku armii nie- 
mieckiej, jeżeli się okaże prawdziwem do- 
niesienie pism, że wysłał on telegram gra- 
twacyjny do pułkownika Bermonta, 


== Rada. najwyższa ustaliła tekst noty, 
zawiadamiającej rząd niemiecki o uni6wa- 
źnieniu przez koalieye sprzedaży 
niąmieckich okrętów holenderskiemu 
przedsiębiorstwu żeglugi. Transakcyi tej do- 
konano w czasie wojny. Obecnie stwierdzono, 
że okrgty stoją na kotwicy w portach nie- 
mieckich, 

== Mada koslicyjna uchwaliła wezwać 
rząd niemiecki, by internował wszyst- 
kich bołszewików rossyjskich, znaj- 
dujących się w Niemezech, liczba ich wy- 
nosi około „3000. 


== Najwyższa Rada konfereneyi poko- 
jowej odbyła pod przewodnictwem p. Ole- 
menceau posiedzenie, na którem powzięła 
szereg decyzyj co do wprowadzenia w życie 
traktatu wersalskiego, Szczególnie urzą dze- 
nia wojskowe w obszarach, które 
mają być okupowane na Górnym Sla- 
zku i w Szlezwiku stanowiły przedmiot obrad, 
Uchwalono, że wszędzie mają być użyte mie- 


|Bzane kontyngenty wojsk koalicyjnych, 


aby dnia 13 | 


Najwyższa Rada postano- | 50 


= Z powodu choroby Wilsona sekre- | Cieszył się on jako doskonały znawca spraw 


tarz stanu dia spraw zagr. Lansing objął;swego zawodu u przełożonych, 


kierownietwo 
gznaj. 

~ == Lloyd George obiecał, ze z końzem 
bież. roku 89 pre. zmobilizowanych zostanie 
zwolnionych i odesłanych do domu. Ciężat 
finansowy, który Anglia hędzie musiała po- 
nosić będzie bardzo znaczny, bo dług pań- 
stwowy z przedwojennych 15 miliardów 
wzrósł do 200, eo przy oprosentowaniu wy- 
niesie 10 miliardów długu rocznie. Oo się 
tyczy kwestyi oryentalnej, oświadczył Qłecrge, 
że pokój z Tureyą nie może być za- 
warty, dopóki Stany Zjednoczone nie zde- 
cydują się wziąć udziału w dziele eywiliza- 
cyjnem poza granicami Ameryki, Jest wpra- 
wdzie świętem posłannietwem rasy anglo- 
saskiej szerzyć misyę cywilizacyjną w wszyst 
kich częściach świata, ale Anglia i Francya 
a nie mogą ponosić wszysikich tych cig- 
Żarów. 


polityki zagrani- 


KRONIKA. 


Eed, 20 paśdsiernika 1879 


Mslendsra, 

Wtorek: 21 października, 

Rzym. kat: Urszuli p. m. 

Gr. kat: Pełahji, 

Słowiański : Daromia. 

Wsohód słońca o godzinie 6 min, 35 
zachód słońca o godz, § min, 1 wiecxor. 

Tamperatura o godzinie 1% w południe 
-+ 8 Cal, 


. — Dezczenie ks, Biskupa Bandur- 
skiego odbyło się wczoraj w południe w 
przepełnionej sali „Gwiazdy*. Przewodniczył 
zebraniu dyr. Biechoński; zagaił je p. Ma- 
ryan Dziędzielewicz, Po przemówieniu dyr. 
Majerskiego i p. Maryi Jaworskiej uchwalo- 
no rezołucyę, która przesłana zostanie Na- 
Ko Państwa i Sejmowi. Spiewat chór 
„Echa. 


— Na rzeez ofiar na Górnym Ślązku 
złożył w Administracyi naszego pisma p. 
dr, Teofil Stsehiewiez 30 kor. 


— Na ochronkę im. śózefa Piłsud- 
skiego we Lwowie złożyła p. Elżbieta O10- 
chanowska w Administracyi naszego pisma, 
z okazyi otwarcia Uniwersytetu Wileńskiego 
kor, 


— Zmiana rozkładu jazdy na linii 
Lwów-Bełzee i Lwów-Podbajse. Z dniem 20 
października b, r. ulegnie rozkład jazdy po- 
ciągów pospiesznych Lwów - Warszawa przez 
Bełsxec zmianie o tyle, że pociąg pospieszny 
nr. 7 wyjeżdżający z Warszawy o godzinie 
19 — przybywać będzie do Lwowa o godzi- 
nie 11:35, pociąg zaś pospieszny nr, 8 od- 
jeżdżający ze Lwowa /o godzinie 19 05 przy- 
bywać będzie do Warszawy o godzinie 11 35. 

Na szlaku Lwów - Podhajce wchodzą w 
życie z dniem 20 października b.r. następu 
jące zmiany : 

Pociąg osobowy przyspieszony nr. 5421 
(Lwów - Brzeżany-Potutory- [srnopol) odeho- 
dzący obecnie ze Lwowa o godzinie 8 25, 
odchodzić będzie ze Lwowa o 2 godziny 15 
minut wcześniej, t. je o godzinie 1:10, po- 
ciąg zas nr. 5422 (Jarnopol - Potutory- Brze- 
żany-Lwów) przychcdzić będzie do Lwowa o 
jedną godzinę wcześniej, t. j. o godzinie 17. 
Oba te pociągi uzyskują w Potutorach połą- 
czenie do Podhajec, względnie x Podhajee. 

Ponadto prowadzić się będzie między 
Brzeżanami i Podhajcami pociągi miejscowe, 
mająca połączenie w Potutorach do pociągów 
w kierunku Tarnopola i Ohodorowa. 

Wszystkie inne pociągi między Lwowem 
i Podhajcami doznają tylko nieznacznych 
zmian. 


— Dotychczasowy Prowincyał 00. 


Jeznitów ks. Henryz Haduch złożył dnia 


12 bm. urząd Przełożonego polskiej Prowin- 


eyi 00, Jezuitów w ręce ks. Stanisława 
Sopucha, dotychezasowego Superyora domu 
lwowskiego. Adres Prowincyała: Kraków, 
Mały Rynek 8. - 


— Jnżynier Władysław Spannbaner 
zmienił nazwisko na Twardowski, jako ro 
dowe nazwisko swej żony. 


— Stała Delegaeya pracowników pań- 
stwowych b. zaboru austryackiego przypomi= 
na, że posiedzenie Wydziału wykonawczego 
przy współudziale wszystkich delegatów i 
zastępców delegatów, zamieszkałych we Lwo- 
wie odbywają się każdego poniedziałku o go- 
dzinie 6 wieczorem w lokalu Stałej Dalega- 
eyi (Pasaż Mikolascha, kuchnia wojenna II. 
piątro). 

Ze względu na aktualność spraw obec- 
ność wszystkich członków konieczna, 


t Inżynier Rajner Sopuch, kierownik 
sekcyi technicznej Namiestnictwa, zmarł 
wozoraj w naszem mieście, przeżywszy lat 59 


kolegów 
i podwładnych wielką powagą, a jeko bar: 
dzo uczynny i skromny człowiek powszechną 
sympaty. 

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bia. 
o gobzinie 4 po poł, z kaplicy Boimów na 
cmentarz Łyczakowski, 


— ŻZmiesienie taryfy maksymalnej 
w mieście Lwowie spowodowało spowodowa- 
ns zresztą, choć nie do takiego stepnia, nie 
uzasadnione podwyższenie cen wszystkie*: 
artykułów pierwszej potrzeby i środków ży 
wności w szczególności owoców i jarzyn, e 
najdotkliwiej odczuwa ludność w porze grc- 
madzania zapasów na zimę, Urząd wali. 
z lichwą i spekulacyą widzi się przeto zmu- 
szony ustanowić na wszystkie wyż wym'=- 
nione artykuły ceny wytyczne, które będą 
brañe pod uwagę przy wszystkich zażale- 
nisch o pobieranie nadmiernych cen przez 
handlujących. W najbliższych dniach zosta- 


|nie ustanowioną cena wytyczna na owoce i 


jarzny zimowe. Pobieranie wyższych cen bę- 
dzie uważane jako lichwa wojenna lub spe- 
kulacya i będzie karane grzyną do 75.000 
kor. ewentualnie aresztem do 3-əch mie- 
sięcy. 

W najbliższych dniach odbędą się pier- 
wsze rozprawy jawne przed Wydzizłem Są- 
dowym tut. Urzędu. W celu spopularyzowa- 
nia tak ustawy obowiązującej jakoteż proce- 
dery przed Uszędem wydsł tenże Urząd tę 
dostawę w broszurce, którą można nabyć 
w księdze pieniężnej Urzędu przy ul. Ru- 
towskiego l. 11, IL. p. 

— Listy składkowe na dar Trzeciego 
Maja. Towarzystwo Szkoły Ludowej komuni- 
kuje nam, iż od dnia 3 maja do 80 wrze. 
śnia b. r. słożono na Dar narodowy 3 maja 
tak na listy składkowe jak i do puszek ogó- 
łem kor. 462.000 04.. Zarząd Główny przesy- 
ła tą drogą wszystkim ofisrodaweom serde- 
czne podziękowanie w imieniu ludności kre- 
sowej i tej dziatwy, która otrzyma polskie 
szkoły z tego funduszu a zarazem uprasza o 
zwrot reszty list składkowych, choćby z naj- 
mnisjszą składką, celem zamknięcia rachun- 
ków zbiórki. 

Zarząd Główny przekazał już z powyż- 
szej zbiórki ćwierć miliona koron na odbu- 
dowę szkół polskich na kresach wschodnich, 


— Pożai, Przy ul. Piekarskiej | 8 
wybuchł dziś o godz, 5 rano pożar. Zajęła 
się ścianka t. zw. pruska, dzieląca pokój od 
kuchni, Straż pożarn, po pół godzinnej pra- 
cy, ogień ugasiła. Szkoda nieznaczna. Przy- 
czyną peżaru wadliwa budowa komina, 


— Dwa wypadki nieostrożnej jazdy 
automobilem po mieście znowu mamy do 
zapisania, 

Na pl. Halickim samochód ciężarowy 
Nr. 11,043 wjechał na chodnik, uszkadzając 
ports] w sklepie bławatnym p. Czermska, 

Przy ul. Leona Sapiehy obok kościoła 
Św. Teresy wjechał pędzący w szalonym tem- 
pie automobil na przyczepny wów: tramwa- 
Jowy, wypełoiony publicznością, raniąc dwie 
osoby i niszeząe urządzenie wozu tak, iż 
musiano go odezepić, celem reperacji. 


— Włamania. Przy ulicy „Na Walce* 
1. 12 włamano się do miesukania p, Tyszkie- 
wieza. Złodzieje zabrali bieliznę, garderobę 
i 100 koron drobnymi banknotami, 

W podobny sposób wyrządzono p, Dy- 
szkiewiezowi (ul. Kalecza l. 7) szkodę w wy- 
Bokości .6.000 kor. 


— Handlem zamientym na swą ko- 
rzyść trudnił się Z. D, funkcyonaryusz skła- 
downi odzieży dla uchodżeów wojennych, 
Garderobe kradzioną w magazynie umioszezał 
u swego szwagra Przyszlakowskiego, ten zaś 
urządzając wyprawy po wsiach okolicznych 
zbywał je xa wiktuały, Przeprowadzona re- 
wizya w mieszkanin P. przy ul. Rybiej 3 
wykryła cały magazyn rzeczy uchodźzzych, 
wobec czego obu aresstowano, garderobę od- 
dano do depozytów policyjnych, 


— Bandytyzm na prowineyi. Sokal, 
(Koresp. Gas. Lwow) W nocy z 16 na 17 
b. m. włamali się nieznani złoczyńcy do ka- 
sy Urzędu podatkowego w Starejsoli, w któ- 
rej była gotówka — świeżo przywieziona do- 
tacya — około 100.000 kor. Mieszkający w 
tym samym budynku naczelnik Urzędu, obu- 
dzony szmerem operacyi przy kasie porwał 
dubeltówkę i strzałami alarmowemi przepło- 
szył bandytów. Zdołali przebić w jednym bo- 
ku kasy żelaznej 3 ctm, średnicy dziurę. Go- 
tówkę kasową nietknięto, 


— Stan zdrowia Wilsona. Według 
ostatniego biuletynu ustąpiły niedomagania, 
na które cierpiał prezydent Wilson w dwu 
ostatnich dniach. Chory przebył noe dobrze, 
Działalność nerek jest dobra, 


— (o dała Polska Austryj? Der 
Neue Tag donosi, że w myśl traktatu kow- 
psnzacyjnego między Austryą a Polską za- 
wartego 5 lipca 1918, dostarczyła Polska 
Austryi dotychczas następująch towarów: 
420 wagonów gazolu, 215 wagonów benzy- 
ny ropy, 26 wagonów świec, 38 wagonów 


parafiny. 17% wagonów produktów naftowych, 
24,211 skrzyń jaj, 32.380 astuk geci i 25 
wsgosów eusowych skór. Dalsze trsmsporty 
są w drodze, Co się tyczy dostawy węgla, 
była Polska zobowiązana dostarczyć dotych- 
czas 5000 wazonów. Z cyfry tej dostarczyła 
dotyczas tylko 8500 wagonów, deficyt tłu- 
maczy się brakiem wagonów. 


— Z giełdy. Dewizy z 17. Bertin 20 
(dnia poprzedniego 2060). Wiedeń 5 25 (5). 
Praga 15:50 (1575) Ausir. noty koronowe 
stemplowano 550 (510). Noty niestemplo- 
wane 5'50 (5'10). 

Kursa giełdowe z 16. Renta majow: 
89—, Basir, renta Loronywa 85'—, Ronia 
lutows 89 —, Węgierska venia koronowa 
105 —, Lesy tureś"ie (—')—, Prioritety ko- 
lei południowej 896 --, Anglo-bank 540'—, 
Bsntvereis 860:—. Bodeakredit 1348 —, Za- 
kład krdytosy 852—, Lenderbank 920'—. 
Morcur 618'—, Ziynostenska banka 1825'—. 
Kolej póisocna 8050 —. Kolej południowa 
205—, Alpiny 1502—, Berg und Huettea 
5600:—. Bodenhuetten (—'—-). Rima 1790:—, 


Apolio (—'—). Fante 8910— Gal, Karps- 
ty 5500 —. Gaiicya 4240'—. Sehodnica 
2150 —, Koleje sustr. 798-—. Koleje wọ- 


gierskie 700'—, 


~. — Pasporty do Bumunii. Zwraca 

8ię uwagę starających się o pasporty, wzglę- 
dnie zezwolenia na wyjazd w kierunku Ru- 
munii, że dokumeniy potrzebne muszą być 
wizowane przez konsulat rumuński w War- 
Szawie, bez której to wizy podróżni nie będą 
sbsoluwiie przepuszczewi przez granicę ru- 
muńską, Dokumenty podróżne muszą być 
również wizówane w dowództwie grupy tak- 
tycznej majora Jaruzelskiego w Kołomyi, 


— Polskie Towarzystwo Politecehni 
czne. We środę, dnia 22 października b. r., 
0 godz, 6-tuj wieczorem, odbędzie się w sali 
Lowarżystwa (ul. Zimorowicza 9) zebranie 
cztonków, na którem inż, Tadousz Gujczak 
złoży sprawozdanie o stanie naprawy taboru 
polskich kolei państwowych. 


— Polskie Towarzystwo Przyrodni- 
ków im. Kopernika. Posiedzenie naukowe 
odbędzie się we wtorek, 21 b. m. o godz. 6 
po południu w Instytucie Geologicznym Uni- 
wersytetu ul, Długosza 8, z następującym 
porządkiem dziennym: 1. prof, dr, Benedykt 
Fuuński: Przeastawicieie fanny alpejskiej 
koło Lwowa (z demcnstracyą żywych zwie- 
rzątj; pref, dr. Antoni Jakubski: O grotach 
podolsz:ch, Osoby nie należące do Towarzj- 
stwa mają wstęp nż posiedzenia naukowe, 


— Zarząd ochronki im. J. Piłsud- 
skiego poszukuje z duiem 1 listopzda agmi- 
hiSiratorki internatu, Wymagane: a) ukoń- 
CiOna Szkoła średnia, b) praktyka gospodar- 
Cza, €) zamiłowanie do pracy nad dzieckiem. 

. Warunki: a) Pensya 2.400 kor. ro- 
cznie, b) całzowite utrzymanie (mieszkanie 
opał, światło). 

„Do smadectw, które wnosić należy do 
komitetu obywatelskiego Polek plac Aka- 
demicki 1, codziennie od 5 — 6 uprasza się 
doręczyć : a) metrykę chrztu, b) Świaduetwa 
szkQiąe, c) curriculum vitae, d) Świadectwo 
lekarskie. 


— Tygodniowe posiedzenie Tow. P. P. 
Nalezysnek odbędzie się we wtorek dnia 21 
bm. w praeowni ul. Piekarska. 


Kurka złotodajka. 


| (wi) Jest czerna, jak kruk i znajduje 
się w posiadaniu pewnego krawca, Ńsuzęśli- 
wy losu wzbraniec: mie potrzebuje jej kar- 
nić, 0. szem, kurka jego karmi, I jak jeszeze! 
Sypie wu złote popicstu, że wkrótce nie 
będzie wiedział, co z niem począć, 

Ta kurka nie budzi rano właściciela 
swego gdukaniem, nie zanieczyszeza mu obej- 
Becia — siedzi cichutxo w szafie, która jest 
Jej. kojcem, a właściwie nie siedzi, jeno wisi, 
bo (porzuśmy raz przenośnie!) to nie ptak 
żaden, jeno. czarny anglez, 

Miał p. Agapit audyencyę, a nie miał 
angleza. ldzie tedy do znajomego krawca: 

~ — Kraweze, pożycz tę ptaszynę na go- 
dzinę! 
| A tamten, jako człowiek usłużny i 
dobrego serca uczynił mu tę wygodę. 

Fo godzinie wraca znajomy, wraca an- 
gloz — płać, Polaku! A ile? 

Krawiec jest skromny, żąda... 150 kor. 
Krawiec jest wyrozumiały: po targąch zgs- 
dza się na 120 koron! Za godzinę, w ciągu 
której jego kurka złotodajka, jego angler wy- 
grzewał się, wypożyczony, na cudzych ple- 
each! 

Na przeciwko lokalu krawea majesta- 
tyczne rosną drzewa (jeszcze niecałkiem po- 
tracły liście), Gałęzie krzepkie, silne — aż 
proszą BiĘ, aby na nich powiesić usłużnego 
1 wyrozumiałego krawaa. 


| lejek polnych do natychmiastowej dostawy — 


posiada firma Juliusz WBiss, przedsiębiorstwo 
budowy dróg żelaznych, Lwów, ul. Potockie- 


go l. 26. 


— Bestya Berilna. Ekran teatru świe- 


tinego „Apolio* przenosi nas w rok 1914, 
gdy uśmiechnięte Belgia okdarzała dzieci 
swoje uśmiechem pogody i kwiatami. Jakże 
krótko trwało to iato przedwsjezne! I jak 
prędko utonął świat cały ws łzach! Stało się 
iọ aa sprawą jsduego człowieka, co od sta- 
iana chyba zesłany, poburzył domy rodzinne 
i krwią naznaczył drogę swojej pychy, Ta- 
kim właśnie oglądamy Wilhelma na filmie 
p. t: „Bestya Berlina“, Widzimy też z wiel- 
kiom wzruszeniem, jak nielitościwa stopa 
Prusaka depce ziemię belgijską i roztrąca 
szczęście ludzkie, jak oiciee broni honoru 
swojej córki silnemi pięściami i jak małe 
chłopięta zamieniają się w ścicieli, Dzieje 
się to wtedy gdy na zamku Hohenzollernów 
w Berlinie, nadyma się ciągle sztuczną wiel- 
kością „Kaiser*, dopóki los sprawiedliwy 
nie obedrze go z ostatnich złudzeń, „Bestya 
Berlina“ przedstawia nara historyę Wilhel- 
ma, w otoczeniu znanych osobistości, Tra- 
giczne przeżycia ludności belgijskiej, a szcze- 
gólnie rodziny kowala sprawuje wrażenie 
prawdziwej grozy, jak rówuież obłąkanie 
kapitana v, Niegel, który zatopił Snsitsnię. 
Sztuka jest jakby dopełnieniem: „Nie zapo- 
mniimy nigdy!“ 


SPORT. 


Pogoń IA — Makkabi (Kraków) 
4:1 (1:1). 

Tegoroczny sezon sportowy zakończono 
we Lwowie wezorsjszym matehem z krakow- 
ską „Makkabi“, której po spotkaniu z „Czar- 
nymi* poświęciliśmy obszerniejszą wzmiankę; 
dziś zaznaczymy, że drużyna krakowska jako 
całość zawiodła oczekiwania. 

To samo, może w większym jeszcze 
stopniu musimy powiedzić o „Pogoni“, przy- 
najmniej tej „Pogoni“, która grada wczoraj. 
„Pogoń“, pomimo odniesionego zwycięstwa 
grała poniżej swej klasy i jeśli w.tej formie 
stanie do zawodów zapowiedzianych na przy- 
szłą niedzielę z „Oracovią* w Krakowie, 
wróżyć jej wypada niechybą porażkę. Gra 
wezorsjsza nie miała żadnych zalet sporto- 
wych, żadnych momentów godnych wzmian- 
ki; nie chsiało się wprost wierzyć, że weto- 
rajsza „Pogoń* to ia sama drużyna, która 
zaledwie miesiąc temu odniosła tak ładny 
sukces w walce z „Oracovią*. 

„Makkabi* zdobywa zaraz na początku 
zawodów jeden punkt, „Pogoń* w pierwszej 
połowie również jeden, po pauxie zaś. trzy, 
w tem jeden z rzutu karnego, którego słu- 
szne podyktowanie przez sędziego wywołało 
zgiła nie na miejseu będące protesty gości; 
wogóle zachowanie się „Makkabi* na boiska 
pozostawiało wiele do życzenia. Zawody pro- 
wa”ził bardzo dobrze p, Łoziński. Publiczność 
jawiła się stosunkowo weale licznie, (s. m.) 


pp we 


Notatki liferaGko-artysty GZ. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W poniedziałek 20 października o go- 
dzinie 7 wieczorem „Onotliwa Zuzanna“, 
operetka w 8. aktach J. Gilberta. 


Repertuar Teatru Wodewilowego. 
(Gmach ul, Ossolińskich 1. 10), 


Poniedziałek 20 psździernika : o godz. 
4-30 wieczorem „Debiutanka*, wodewil z ba- 
letem; „Jak on ckłamał jej męża*, komedya 
z ang.; „Dziesięć cór na wydaniu“, operetka 
Suppego x balatem, : 

Wtorek 22 października o godz. 7-30 
wieczorem „Jak on okłamał jej męża”, ko- 
modya z angielskiego; „Dziewięć cór na 
wydaniu*, operetka Suppego z baletem; 
„Debiutantka“, wodewil. 

Sroda 22 października o godz. 7:80 
wieczorem po raz ostatni „Dziesięć cór na 
wydaniu“, operetka Suppego x  balotem; 
„Debiutantka*, wodewil z tańcami; „Jak on 
okłamał jej męża*, komedya z angiel. 


Echa otwarcia Uniwersytetu 
wileńskiego. 


(Mowa Rektora Uniwerseteiu lwowskiego w 
Wilnie dnia 11 paśdsiernika 1919). 
„„Emporium in Sepientrionem* tak na- 

zwał król Stefan wileńską warownię prawdy 


|i pracy w pierwszym dyplomie wydsnnym 


5) 


150 wagonów nowych szyn dla ko-ġ we Lwowie przed pochodem wojennym prze- ĵ 


ciw Moskwie, 


„ „Po wycięskim powrocie ponowił tu w 
Wilnie swe postanowienie lwowskie, Tak się 


więe złożyło, że między obn dyplomami erek- 
cyjnymi rozgrywała się przesławna wyprawa, 
a nowa świątynia prawd wiecznych i ludz- 
kich powstała na tle wspaniałych tryuu:fów 
oręża polskiego. W ślad za buławą wodza 
kroczyła nauza. Ku obustronnej cehlubie a 
wspólnej korzyści splątały sig u nss czyny 
i myśli — czyny Iśniły blaskiem idei, a my- 
sli zyskiwały siłę czynów, Oby po wszystkie 
czasy myśli wzniosłe wiodły do wiekopo- 
manych czynów. Oby czyny utrwalały się nie- 
spożycie myśli mocą spiźową, 

U steru nowej Wszechnicy, stanął Piotr 
Skarga, jako pierwszy rektor, po nim Jakób 
Wujek. i 

Zsiste wielką Opatrzności łaską były 
takie początki — i szczęśliwej przyszłości 
zapowiedzią. ŻZasłynęła Wasza Wszechnica 
swych mistrzów doborem i pracy ich slonem, 
Lecz najszczytniejszem błogich wróżb speł- 


nieniem była górnie świetlana plejada Wa- 


szych uczniów z największym z naszych nie- 
śmiertelnych na czele, 

Gdy po dawnej szkole wileńskiej na- 
ród wspominał tylko to jedno, że tu się 
rozwijał i dojrzewał Miekiewiex i tylko jego 
miłość i wdzięczność dla swej Alma mater — 
już ten wawrzyn wystarczyłby na wiele, 

A nie były te laury ślepego losu da- 
rem, lub szczęścia przypadkowego wynikiem. 
Wszak przez cały niemal swój żywot sku- 
piała ta szkoła siły swojskie i obce pozy- 
skując przybyszów dla umysłowości polskiej. 
Przejęła poważnie szlachetną humanizmu 
puściznę, lecz wolna od przesady dawała 
przystęp swobodny nowym, a godaym prą- 
do x naukowym, xe zdrowem potrzeb spo- 
łecznych i dncha swojskiego zrozumieniem, 
bez ciasucty obcej kulturze naszej, 

Wyekowańcy wileńsey stawali na czele 
sarodu jako przywódcy i chluba Polski i 
Litwy, s Wszechniea była troskliwą macie- 
rzą szkolnictwa rozległych ziem kresowych. 
Ulegając przemocy mogła jednak ostatniem 
tchnieniem zawołać: Non omnis moriar: — 
i nie zamarła w sercach narodu nigdy. Dziś 
znowu — jak przed wiekami — świeci 
berło Wasze wśród szumu zwycięskich pol- 
skiego rycerstwa preporców. I znowu — jak 
przed wiekami — kroczy za polskim pocho- 
dem erężnym po ga wiedzy i myśli, Nie- 
zmiennie wyznajemy, że miecz polski nić 
ujarzmia, lecz podnosi, że tarcza Polski nie- 
skalana chroni wszystko, co prawdziwe i 
prawe. „Oby danem nam było ©wtórować 
słowom, któremi największy Wasz uczeń 
witał powrót ukochanego mistrza, że 


„Słońce prawdy nie zna wschodu nie zna i 
zachodu 
„Równie chętne każdego plemionom narodu“, 


W niecały wiek po Waszej powstala 


za wspólnym namjzakonnych zawiązków, na 


drugiej rubieży Rzeczypospolitej, Wszechnica 
lwowska jako baszta południowo-wschcdnia 
tym sżmym co Wy służąca celom. Nie świe- 
cił nam blask Batorego i gorzej się działo 
w Ojcxjżnie za Jana Kazimierza, który dzie- 
ło Batorego brał w swym dyplomie za prz;- 
kład. Nie możemy się szczycić chwałą do 
Waszej xzaliżoną i rzewnie wsp+minamy, jak 
to w chwilach największej Waszej świetno- 
ści nasza Wszechnica na milezenie była 
skazaną. Lecz gdy Was nie stało, my pomni 
obowiązków twierdzy kresowej i Waszego 
przykładu, broniliśmy w miarę sił naszych 
tej jedynej wówczas baszty na pograniczu 
wschodu i zachodu... 

Dziś my obok Was, tym samym orę- 
żem oswobodzeni, stajemy z Wami ramię 
do ramienia, w obliezu Polski i Litwy, w 
obliczu świata do wspólnej pracy na pół- 
noenym i południowym wschodzie, ku chwa- 
ie Bożej, ku pożytkowi Ojczyzny, w służbie 
prawdy, nauki i kultury, na posterunku, na 
którym Was i nas naród postawił. Nikt le- 
piej i nikt serdeczniej nie podziela Waszej 
radości. Polski Lwów w 16 towarzystwach 
naukowych tym samym, co my hołdujący 
zasadom, przesyła przezemnie adres rżci i 
miłości, a Senat akademicki Wszechnicy 
lwowskiej prosi Wszechnicę wil+ńską 0 przy- 
jęcie pozdrowienia, w którem wyrata ku 
wiecznej pamięci swe myśli i uczucia. 


Huszelsy i odpowiedzialny redakta: ; 
STANISŁAW ROSSOWSKI 
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Na ogóine żądanie 


„Jjeszcze tylko dziś 20 b. m. bezwarunkowo 


po raz ostatni 


„Hr. Monte Christo 
wyłącznie w Kinie p LUX‘“ (Pasaż Mikolascha) 
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NADESLANE. 


Za tg rubrykę Madakcya wie bisrsa cåpowiedrislnuśsi. 


Magazyn towarów blawatnych 


ST. SMALSKI i A. WILCZYNSKI 


Lwów, ui. Halicka 5 
dawniej apteka WP. Wesxiórskicgo. 
Wełny na kostyumy i suknie dam- 
skie. — Jedwabie. — Zefiry. — 
Barchany. —- $łócienka. — Szy- 
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iony. | 
Towar dohorowy. — Ceny nadzwyczaj 
niskie. 
Bacznóść | Seńzacya ! 


Dziś Premiera 
w Marysieńce i Koperniku 


(Od poniedziałku 20 b. m. aż do odwo- 
łania) autentyczny dramat H. Ewersa | 
w 6 emocyonalnych, wielkich częściach 


| La 
Muzyka pódwojonej orkiestry kameral- 


nej doborem repertuaru podnosi jeszcze 
- demonizm tej sztuki. 


m pas 


0000000010000909 
Teatr świetiey w 


s „APOLLO*$ | 
Fenomenalna nowość © 


rodzaju granej u nas, słynnej W 
sztuki francuskiej : w 


: BESTYA Z 
BERLINA: 


@ Kaiser Wilheim La bruie de Berlin. gy 

nidrWycsajua sztuka 5 gutows, p:z8d- 

stawisjąca w,oświetienis francuskie 

w Sposób wstrzązający zbrudale byiego 
władcy Niemiec, 
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woóduwduicowwcdcaw- 


DA mP O" hh "m Td A dk m mini a a 


-r mem mam mr o 


Asystent kliniki prof. Wenckebacha w Wiedniu 
Dr. STAUBEK 
crd, w chor, wewnętrznych su:segò:nie Serca 


i naczyn krwionosnych. 
we Lwowie, ul. św. iviikotaja l. 11, 


| tina a] 


Ur. Flora Mira Ugórsk- PailkOWa 
Spevzńlisth cnucub kobicczem i wówn. 
powróciła i ordynuje od 3—4 popoi. 
LWÓW, UL. SENATOÓBRSIAA IL. è 


Dr. Ł. GRUSSŁA 


Sekundaryusz 
Szpitala „powsz. 


«| ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 


godziny 1—5, Lwów, Rynek, 41, I. pa 


we 


Serva |. 


Od wtorku 21 b. m. w Kinie „Lux“ SERYA DRUGA. — W Kinoteatrach; 
„UCIECHA“ SERYA 3. — „PASAŻ“ SERYA 4, 


OGŁOŻBGENI 


Licytacye. 


E. 1425/12 180. Dnia 19 listopada 1919 
o godz, 10 przed południem wydzierżawi się 
przez publiczną lieytacyę w podpisanym s3- 
dzie biuro nr. 16 aptekę „Pod Gwiazdą“ 
w Jaśle wraz z przyneleżną koneesy4. Przed- 
siębiorstwo to wydzierżawi się nə razie na 
5 lat, Cena wywołania wynosi za jeden rok 
dzierżawy 20.000 koron. Jako wadyum ma 
każdy oferent złożyć 20 000 koron, Warunki 
dzierżawy można przejrzeć w biurze Nr. 12 


$ 


a 


E 


dr. Fryderyka Halperna, adwokata w Stani- 
sławowie, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie po. | 


zwaną w rzeczonej sprawie na jejęzkoszt i 


R2 


T. VI. 285/19 (2). Na wniosek Dra Fe- 
odora Józefa Soniewiekiego w Starym Sambo- 
rza zarządza się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościow ych, 


niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się| które wnioskodawcy miały zaginąć i wzywa 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamienuje, | się posiadaczy tych papierów, aby je w cią- | sję przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Stanisławów, 20 września 1919, 


C. VII. 39/19 (2 Przeciw Petrowi 
Kloc, którego miejsze pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Tar- 
nopolu przez Stefana Koszelowskiego pozew 


w godzinach urzędowych, a w dniu lieytacyi į © zeznanie dokumenru zdolnego do intabu- 


u urzędnika prowadzącego licytacye 
Sąd powiatowy, Oddział III, 


Jasło, dnia 15 października 1919. (4673) 


E. 681/11, Na wniosek Henryka Ram- 
mera, kupca w Łańcucie, strony epzekwują- 
cej, odbędzie się dnia 10 listopada 1919 r. 
o 10 przed południem w tutejszym sądzie 
sala rozpraw II. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych, licytacya realności 
lwh. 488 gm, Łańcut, składająca się z pare. 
bud. lk, 177/2 w obszarze 1 ar. 29 m. na 
której się znajduie dom murowany i komórka, 


Jacyi prawa własncś:i do ciała tab. obj, Iwh. 
1681 gm. Ostrów. Na podstawie pozwu wy- 
wyznaczoną została audyencya do ustnej roz- 
prawy na dzień 19 listopada 1919 r. godz. 9 
i przed południem. Celem strzeżenia praw Pe- 
tra Kloca ustawia się p. dr. Parnasa, adwo- 
kata w Tarnopolu, kurstorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Petra 
Kloca w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie xamianują, 


Sąd powiotowy, Oddział VII, 
Tarnopol, 30 września 1919, (4686 1—3) 


kryty blachą. Wartość szacunkowa 8 200 kor. | 


Najniższa oferta 4,100 kor. Akta można prze- 
glądać w godzinach urzędowych w podpisa- 
nym sądzie kane. 36, 


Sąd powiatowy Oddz. III. 


Łańcut, dnia 9 października 1919. (4664) 
Konkursa. 
Prez, 20045 (4562,2 —3) 


Konkurs. 


W okręgu sądu apelacyjnego w Krako- 
wie będą obsadzone posady wiceprezesów 
sądów okręgowych w VI. klssie rangi w Tar- 
nowie, w Rzeszowie i ewentualnie także 
w Krakowie. 

Podania o te posady można wnosić 
w drodze służbowej do końca pzździernika 
1919 r. do Prezesa sądu apelae$jnego w Kra- 
kowie. 


Kraków, dnia 18 pażdziernika 1919, 


Rozmaite obwieszczenia. 


C, I. a. 178/18 (2). Przeciw Ozyaszowi 
Breitowiczowi z Krosna, którego miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniósł do są%u okręgo- 
wego w Jaśle Abraham Mojżesz Lereberger, 
kupiec w Trzebionce pozew o zapłatę kwoty 
1.500 koron zpn. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono pierwszą audyenczę na dzień 8 pa- 
ździernika 1919 godz. 9 przed południem. 
Celem strzeżenia praw Ozyasta Breitowicza 
ustanawia się p. dr. Welfelda, sdwokata 
w Jaśle, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Ozya- 
sza Breitowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

Sąd okręgowy, Oddz, I. 


Jasło, dnia 17 września 1919. (4672) 


Og. I. 365/19 (1). Przeciw Mikołajowi, 
Sajowskiemu, z Ustrzyk, którego miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Sanoku przez Michała Hen- 
tosza z Ustrzyk, pozew o 5.600 koron zpn 
Na podstawie tego pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na dzień 20 psździernika 
1919 r. godz. 4 po południu biuro Nr. 38, 
Celem strzeżenia praw Mikołaja Sajowskiegzo 
ustanawia się p. Limbacha, adwokata w Sa- 
noku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie; xamianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział I." 


Sanok, dnia 5 października 1919. (4680) 


Cg. I. a, 1174/19. Przeciw Ryfee z Stern- 
bergów Fauersteinowej, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu okrę- 
gowego w Stanisławowie przez Józefa Kań- 
skiego i Salomeę z Sikorskich Kańską pozew 
o uznanie za umorzoną wierzytelność 1.500 
koron żpn na realności lwh, 3370 gm. Sta- 
nisławów. Na podstawie pozwu z duia 17 
września 1919 wyżnaczono pierwszą audyen- 
cyę na dzień 21 października 1919. Celem 
strzeżenia praw pozwanej ustanawia się pana 


, Cw. XIX. 476/19 (1) Przeciw Her- 
minowi Spielmanowi, którego miojsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądn po- 


| 


Getreu i Markusa Dautschera pozew o 787 
koron 20 hal. Na podstawie pozwu wyzna- 
ezono rozprawę na dzień 14 października 
1919 r. o godzinie 10 m. 45 przed południem 
w sali 9 p, III, Celem strzekania praw Her- 
mana Spielmana ustanawia się p. dr. Hen- 
i ryka Bartla, adwokata we Lwowie, kuratorem, 
| mana Spielmana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 


Sąd pow. Sekcya I. Oddział XIX. 
Lwów, dnia 1 września 1919, (4660) 


C. I. 887/19. Przeciw Adamowi Bur- 
czyk i Francższkowi Burczyk, których miejsce 
pobytu nie jest znane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Sanoku przez Franci- 
szko Burczyk i Marcelę Burczyk zam, Ben- 
tkowską pozew o zniesienie współwłasności 
realności obj. lwh. 420 i 481 ks. gr. gm. 
kat. Nowosielce. Na podstawie pozwu z dnia 
26 września 1919. Celem strzeżenia praw 
Adama Burczyka i Franciszke Burezykatwsta- 
nawia się p, dr. Kotulę, adwokata w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
eisbezpiaczeństwo, dopóki” oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nia zamianują. 

Sąd powiatowy. Oddział I. 

Sanok Ania 26 września 1919, (4661) 


C I. 882/19 (1). Przeciw niewiadame- 
z miejsca pobytu Mosesowi Kismanowi wnie- 
siony został przez Małankę zam. Osadczuk 


w Czerniatynie pozew o uznanie prawa wła- ; 


sności, Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
listopada 1919 o godz. 9 przed połudziem 
biuro Nr. 24 tut. sądu, Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się dr. Bosakow- 
skiego, adwokata, kuratorem. 

Tenża kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dópóki on s'ę w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I, |wołany został do wojska i w czerwcu lub 
Horodenka, 14 października 1919. (4663) | lipcu 1916 brał udział w bitwie z Moskala- 
mi i od tego czasu nie ma o nim Żadnej 

wiadomości. W obec tego w myśl ustawy 


Spadki. 


(4669) ; swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 


wiatowego Sekcyi I, we Lwowie przez Kisiga | przedpoł, w biurze Nr. 56 II. ml. św. Jana 


Tenże kurator zastępować będzie Her-| Kraków, 23 września 1919, 


gu jednego roku od dnia ogłoszenia zarządze - 
nia także inni interesowani mają zgłosić 
W razie 
przeciwnym uznałby sąd na ponowny wnio- 
sek po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie papie- 
rów wartościowych: Dwie police Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wystawione w języku ruskim na Ira Teodo- 
ra Józefa Soniewiekiego. 1. z 2 listopada 1904 
L. 45980 na 4000 koron płatae 1 listopada 
1924 do rąk Anay Lubowej Soniewiekiej 
córki ubezpieczonego a w razie jej śmierci 
do rąk Jsrosława Michała Noniewiekiego 
syna ubezpieczonego. 2. z 14 września 1895 
L. 85781 ma 10.000 koron płatee dnis 15 
września 1919 do rąk okaziciela, 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 12 sierpnia 1919. (4638) 


A, XO, 624/17, Wezwanie wierzyciel 
spadku, Dr. Herman Seinfeld adwokat kra- 
jowy w Krakowie zmarł dnia 27 sierpnia 
1917. Wzywa się wszystkich, którzy jako 
wierzyciele mają roszczenia do spadku po 
nim, aby je zgłosili i wykazali w tym s83- 
dzie dnia 24 listopada,1919 o godz. 9-tej 


2% ustnie lub też do tego dnia pisemnie. 
W przeciwnym razie wierzytelności, które 
nie są zabezpieczone prawem zastawu, nie 
otrzymają pokrycia z masy spadkowej, jeśli 
spadek zostanie wyczerpany przez zapłatę 
wierzytelności zgłoszonych. 


Sąd powiatowy cywilny Oddział XII, 
(4678 1—3) 


Kuratele. 


P. 8/19 (2). Zawiadomienie o uniesa- 
mowolnieniu, Uchwałą „pu pow, S. I, 
z 11 sierpnia 1919 L. VfL 16/19/8 xostał 
p. Wilhelm Stanek, właściciel dóbr samie- 
szkały we Lwowie, ul, Długosza nr, 11 A, 
z powodu choroby umysłowej pozbawiony sa- 
| mowolności całkowicie, Kuratorem ustanowił 
podpisany sąd żonę tegoż p. Zofię z Rutow= 
skieh Stanekową we Lwowie przy ul. Dłu- 
gosza nr. 11 A. zamieszkałą, 


Sąd okręgowy cywilmy, Odds. VII. 
Lwów, dnia 5 września 1919, (4484 3—3) 


T. 54/19 (6), Za umysłowo chorego 
użnano Wawrzyńcź Bielaka w Odrowążu. Ku- 
ratorem jego ustanowiono syna Jakóba Bie- 
laka w Odrowążu. | 

Sąd powistowy, Oddział I, 
Czarny Dunajec, 22 września 1919. (4569) 


Bdykta 
w sprawach uznania za zmarlege. 


T. 25/19 (4). Wdrożenie postgpowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Naćza Il- 
czyszyn zam. Myśko z Wykot wniosła o u- 
znanie jej męża Michała Myśko za zmażłego 
a małżeństwo z nim za roxwiąvane. Z zeznań 
świadków Mikołaja Myśkowa, Wasyla My- 
śkowa a w szezagólności Iwana Łomczyszy- 
na wynika, że Miehsł Myśko w r. 1915 po- 


z 31/3 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się 
postępowanie celem uznania xa zmarłego. 
Wydaje się przeto ' ogólne wezwanie, 


A. 644/17 (11). W Krakowie w szpi- | aby adziełono sądowi lab kuratórowi adw. 
talu zmarł w dniu 21 września 1917 kapitan | dr. Hammermanowi w Samborze wiadomości 
Wiktor Żimmer, poddany austryaeki, bez po- | 0 powyż wymienionym. Sąd tutejszy na po- 
zostawienia ostatniej woli rozporzadzenia. nowną prośbę po dniu 1 marca 1920 roz- 
Wzywa się wszystkich dziedziców i wie. ; 5trzygnie o uznaniu za zmarłego. 
sob = co zj są obywatelami Pa Sąd okręgowy, Oddział V, 
skimi, lub którzy, jako eudzoziomey tutaj A : 
przebywają, tudzież dowództwa Wojsk Pol- | Sambor, 2 słorpnia 1018, 
skich, aby swe prawa do spuścizny do dnia , 
15 listopada 1919 w tutejszym sądzie ustnie | T. 98/19 (3). Wdrożenie postępowania 
lub pisemnie zgłosili, w przeciwnym razie celem uznania za zmarłego. Jewka Bodnsro- 
spadek wydany zostanie władzy sądowej za-: Wa w Bylicach wniosła o uzranie męża jej 
granicznej w Wiedniu, Iwana Bodnara za zmarłego. Z zeznań świad- 
Sad jat Oddz. I i ków Dmytra Jaszezyszyna i And:yja Bodna- 
TARVO E A "ra wynika, ża Iwan Bodnar służył w paździer- 
Bochnia, dnia 5 października 1919, (4662) niku 1914 przy szpitalu wojskowym w Prze- 


(4547) 


AC Z ON WOOD W ZZA TZ OTO O O A ZOZ Z W a A ONA O ESEE z 


5 
| myślu zachorował i w dniu 25 październik 
1914 tamże umarł. 

| Wobec tego w mysl ustawy z 16 lute- 
j go 1883 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postę- 
powanie celem uznania za zmarłego, Wydaje 


sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 


j stycznia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 


zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 18 września 1919, (4546) 


T. 36/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Poczapski, 
rolnik w Sckołówce powołany został dnia 
1 sierpnia 1914 przy ogólnej mobilizaeyi do 
czynnej służby wojskowej do 80 pułku pie- 
choty i od tego czasu do domu nie wrócił 
i wszelki eług o nim zaginął. Przesłuchany 
Teodor Spiwak zeznał, że będąc w r. 1914 
przed pierwszem oblężeniem Przemyśla, w 
szpitalu wojskowym w Przemyślu doxorują 
cym, słyszał, że Iwan Poczapski poległ w 
bitwie pod Przemyślem. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 ust. cyw. 
i$ 1i 2 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr 
128 Dz. p. p., przeto wdraża się na prośbę 
jego żony Parańki Poczapsklej ur. Kuzyk 
postępowanie eelem uznania za zmarłego i 
uznania jego małżeństwa z Parańką Poczap- 
ską ur. Kuzyk zawsrtego za rozwiązane. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi lub kuratorowi panu Koniusze- 
ckiemu, adwokatowi w Złoczowis, którego 
zarazem obrońcą wgzła małżeńskiego usta- 
nawia wiadomości o powyż wymienionym. 
Iwana Poczapskiego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
kwietnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 15 września 1919, (4568) 


T. 3884/19 (2). Wdrożenia postępowania 
celem uznania za zmarłego. Abraham Józef 
Apfelschnit urodzony dnia 1 marca 1875 w 
w Winnikach, a zamieszkały w Żółkwi, za- 
brany został przez wojska rossyjskie w 1914 
jako jeniec zapędzony do Kijowa i od tego 
czasu żadnych nie dał o scbie wiadomości. 
Wedle zeznań świadka Ignacego Rosnara 
miał on umrzeć w Kijowie i tam go pocho- 
wano, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 241. 1 ust. eyw. 
1 ustawy z 31 marca 1919 Nr. 128 Dz, u. 
p. przeto wdraża się na prośbę p. Cyli 
Apfelschnit w Żółkwi postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi wiado- 
mości © powyź wymienionym, Abrahama Jó- 
zefa Apfelschnita wzywa się, aby przed ni- 
żej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 mar- 
ca 1917 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 września 1919, (4588) 


Amortyzacye. 


Ne. VI. 8832218. Na wniosek Matesa 
Barona, w Sniatynie, wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo zagubionej 
kartki zastawniczej Bukowińskiej Kasy Oszczę- 
dności w Czerniowcsch Nr. 56273 wysta- 
wionej 8 czerwca 1914 z terminem zaradło- 
ści 17 lipca 1915 na zastawione za 130 kor. 
następujące przedmioty: 1 złoty zegarek re- 
montoir o 2 kopertach, 6 srebrnych łyżek 
stołowych, 4 srebrne łyżeczki do kawy, 6 
wideleów srebrnych, 1 hules, 1 srebrną sol- 
niczkę i 4 srebrne kubki, — wartości sza- 
cunkowej 195 kor, 

, Posiadaeza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się, aby się zgłosił ze swoimi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze- 
cewnym bowiem razie po upływie tego Cza- 
sokresu prawa te zostaną uznane za nie- 
istniejące. 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Śniatyn, 12 października 1918, (46798 1—3) 


T. VI. 196/19/8, Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ga- 
bryela Waleryana Zbiegaiewicza, w Lisku, 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 


'niżej oznaczenego papieru wartościowego 
p 


4 


który wnloszodswey miał zagipąć. Wzywa ni mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko-! nia wymienionego niżej papierów wartościo-. Wilhelm Fiedler, dom spedycyjno-komisowy, 
Się posiadacza tego pepieru, sby go w ciągu jwi Wrazis przeciwaym użnsłby sąd na po-i wego, który miały zsginąć i. wzywa się! spółka z ogr. odpowiedzialnością. Przedmiot 
jednego rozu cd cnis ogłoszenia zarządzenia, tewny wniosek po upływie tego terminu 
przedłożył temu sądowi; tskże fnni iniere- | ten papier wartościowy za umorzeny. Ozna 


sowani majs zgłesić swoje zarzuty przeci: 
wnioskowi. W razie przeciwnym uzzałbz sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter- 


czenia papieru wartościowego: Wystawiena 
na Edwarda Micewskiego pelica Towarzy- 
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


minn ten papier wśriościowy za umorzony. |z 17 czerwsa 1909. L, 55774 ex 20848 ex 
Oznaczenie papieru wartościowego: Połiea | 19742 na 1163 koron, płatne, skoro ubez- 


Towarzystwa wzajemnych ubezpiscreń w Kra- 
„Kowie z 2 sierpnia 1802 L, 70713 wysta- 
wiona na Gabryela Waleryans Zbiezniewicza 
na 1000 koron płatne okazicielowi dzis 1 
maja 1919. 


Sąd ckręzowy eyw. Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 sierpnia 1919, (4639) 


| T, VI 826/19 (2). Zarządzenie umorze- 

nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Czesława Strzegockiego w Krakowie podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionego niżej papieru wartościowego, któ- 
ry wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu sze- 
ciu miesięcy od dais ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty” przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym. uznałby sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto- 
ściowy za umorzony. Oznaczenie papieru war- 
tościowego: Książeczka wkładkowa Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie Nr. 18.854 na 249 kor. 03 hal. wy- 
stawiona na Czesława Strzegockiego. 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 26 września 1919, (4642) 


„ T. VI. 215/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Maryi 
Schuppowej w Zekrzowie podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko- 

awezyni miał zaginąć, Wzywa się posiada- 

cza tego papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy 
od dnia” pierwszego ogłoszenia zarządzenia, 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter- 
minu teu papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Książeczka 
wkładkowa Kasy osz+zedności miasta Krako- 
wa Nr. 309415 na 3374 K 65 h wystawiona 
na Maryę Schuppową. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 17 wiześnia 1919. (4632) 


„ T. VI. 836/19 (1). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wnios:k 
Jana Saka w Preszburgu podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papiaru wartościowego, który wniusk = 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby je w ciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
eb swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 

razle przeciwnym uznałby sąd na ponowny 
Wniosek po upływie tego terminu ten pa- 
Pier wartościowy zs umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Polica Towarzystwa 

zajemnych ubezpieczeń w Krakowie z 20 
kwietnia 1910 L. 128858 na 4000 K płatne 
okazicielowi w razie dożywocia przez zabez- 
pieczonego Jana Saka, dnia 18 kwietnia 
1924 lub zaraz w razia jego wcześniejszej 
śmierci, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 wrześzia 1919. (4631) 


T. VI 295/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Kazi- 
mierza Nowomiejssiego inżyniera w Tarno- 
wie podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionego niżej -papieru wartościo- 
wego, który wnioszodawcy miał zaginąć, 
wzywa się posiadacza tego papieru, aby go 
w ciągu jadnego roku od dnia ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny waiossk po upływie 
tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony, Oznaczenie papieru wartościowego: 
Folica Towarzystwa wzajemreych ubezpieczeń 
w Krakowie z 16 lipea 1907 L. 109/61 ex 
44813 na 1605 K, płatne okazicielowi po 
Śmierci ubezpiełzonego Kazimierza Nowomiej- 
skiego. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 28 sierpnia 1919. (4636) 


| T. VI. 170/18 (8). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartóściowych, Na wniosek 
Stanisławy Majkutówny w Ohołojowie podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionego niżej papieru wartościowego, 
które wnioskodawczyni miał zaginąć, wzywa 
Się posiadacza tego papieru, aby gow ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni interesowa- 


pieczona Stanisława Msjkutówna dożyja 1 
listopada 1916 a w razie jej wcześ-iejszaj 
śmierci wpłacona premie zwrócone zostaną 
bez procentu okazicielowi. 


Sąd okregowy cywilny, Oddział V[. 
Twów, dnia 10 sierpnia 1919. (4684) 


T. VI. 223/19 (2). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Maurycego Halperna w Krakowie,  podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć,j wzywa 
sią posiadacza tego papieru wartościowego, 
aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnis 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są 
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym tznałby sąd na ponowny wrio- 
sek po upływie tegoterminu ten papier war- 
tościowy za umorzeny. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Wystawiona na Maurycego 
Hałperna książeczka wkładkowa powszech, 
n-ga hanku obrotowego filia w Krakowie 
Nr. 8458 na 1340 koron, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, d. 12 sierpnia 1919. (4635) 


T. VI. 299/19 (1). Zarządzenie umo 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
ks, Mkorsja Dnbrzańskiego w Dąbrowiev 
ad Jaresłaa podejmuie się postępowanie 
elem umorzenia wymienionego niżej pa 
pieru wartościowego, który miał zaginąć; 
wzywa Się posiadacza tego papieru, aby 
go w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogło 
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi: 
także inni interesowsni mają zgłosić swoj- 
zarzuty przeciw wnioskowi. Wrazie przeci- 
wnym uznałby sąd na ponowny wniosek po 
upływie tego terminu ten papier wartościo- 
wy za umorzony. Oznaczenie papieru warto- 
ściowe-go: Polica Towarzystwa wzajamnych 
spezpieczeń w Krakowie z 8 czerwea 1900 
L. 25906 na 4000 K., płutne 1 czerwca 1919 
ubezpieczonemu ks, Mikołajowi Dobrzańskie- 
mu, ewentażlnie prawnym spadkobiercom. 


Sąd okręgowy, cyw. Oddział VI. 
Kraków, dnia 30 sierpnia 1919. (4637) 


. T. VI, 169/19 (4), Zarządzenie um rze. 
nia papierów wartościowych Na wn osek 
Leona Targownika i Mojżesza Herzoga w Kra- 
sowie podermuje się postępowanie celem 
umorzenia niżei oznaczonych papierów war: 
toseciowych, które wnioskudaweom miały za- 
ginąć; wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu Sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są- 
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd na ponowny wnio- 
sek po upływie tego terminu te papiery 
wartościowa za umorzone. Oznaczenie pa- 
pierów wartościowych: Dwie  książeczni 
wkłaokowe kasy oszczędności missta Krako- 
wa. 1. Nr. 881280 wystawiona na Leon: 
Targownika na 6000 koron. 2. Nr. 325535 
wystawiona na Mojżesza Herzoga na 8000 
koron. 

Sąd okręgowy, eyw. Oddział VI, 


Kraków, dnia 12 sierpnia 1919, (4640) 


T. VL 256/19 (2). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
ks. Damiana Hury w Kamion«e Stara wieś 
podejmuje się postępowanie eelem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które miały wnioskodawcy zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia przedło- 
żył temu sądowi; także inni -interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym nznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: Dwie police Życiowe Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wysta- 
wione na ks, Damiana Hurę w jęzsku ru- 
skim. 1. L. 61695 z 21 marca 1901 na 4000 
koron płatne okazicielowi dnia 2 msrea 1927 
w razie dożycia ks. Damiaua Hary lub na- 
tyshmiast w razie jego wereśn:e;szej Śsnierci. 
2, L. 21854 z 26 iutero 1899 na 6000 K. 
płatne 2 marca 1922 Władymirze Hurównie 
względnie okazicielowi, 

Sąd okręgowy eyw, Oddział VI, 


Kraków, dnia 24 września 1919. (4648) 
T. VI. 320/19 (1). Zarządzenie umorze- 


posizdacza tego papieru, aby go w ciągu 
Sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia za:zą- 
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw temu wnioskowi. Wrazie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wWxiosek po upły- 
wie tego terminu teu papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenia papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa Wzajemnych Uhezrie- 
czeń w Krakowie z 80 lipca 1912 1. 144.508 
na 4000 koron płatne 1 sierpnia 1928 ubez- 
pieczonemu Maryanewi Jgnacsmu Divinie 
wrazie śmiarei zaraz córca Marcie Danucie 
Divinównej, 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 6 września 1919. (4644) 
T. VI. 309/19 (2) Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
Józefa Maschlowskiego w Zabierzowie po- 
deimuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć ; wzywa się 
posiadacza tego papieru, sby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznaźby sąd 
na ponowny wniosek pe upływie tego ter- 
minu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Książe- 
czka w*ładkowa Powistowel Kasy oszcżędno- 
sci w Krakowie Ne. 128881 na 800 koron 
wystawiona na Józefa Machlowskiego. 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 września 1919. (4651) 


T. VI. 278/19 (2). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Frinciszki Gregorczyk w Krskowie pode muie 
się postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nego poniżej papieru wartościowego, który 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu Sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył te- 
mu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W rszie przeciwnym uznałby sąd na pono- 
wny wniosek po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznacza- 
nie papieru wartościowego: Książeczka wkład- 
kowa Pewiatowej Kasy oszezędocści w Kra- 
kowie Nr. 105898 wystawione na Frauei- 
i ZIANI opiawsjąca na 8843 koren 

SA. 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 października 1919. (4655) 


Firmy. 


Firm. 1048/19. Oddz. ©. II. 32. Wpis 
žo reajestrnm handlowego firmy spółkowej. 
Do rsiestru Oddz. © wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Krsków. Brzmienie firmy: 
„Milano“, Import i Exsbort towarów, Spółka 
z ogr. odpowiedziajnośrig, Przedmiot przed- 
siębiorstwa: 1. Import i eksport towarów 
wszelkiego rodzaju w granicach ustawami 
dozwslonych, 2, zawieranie wszelkich czyn 
ności handlowych i przemysłowy:b, mogą- 
cych słożyć powyższemu celowi 1 to na 
własny lub cudzy rachusek, 3, uczestuiczenie 
w przedsiębiorstwach, którs uprawieją te 
aame lub podobne interesa. Forma spółki: 
Spółka z ograniczoną cdpowiedzialnością na 
podstawie kontraktu v daty Kraków dnia 18 
września 1919. K. R. 5442, Czas trwanie 
spółki: nieograniczony, Kapitał zakładowy 
wynosi 990000 koros` wpłacany gotówką. 
Zaziadowea: Dr. Maurycy Holter, adwokat 
w Krakowie, ul.. Gertrudy 2. Podpis firmy: 
Zawiadowca podpisywać będzie firmę w ten 
sposób, ża pod wypisaną lnb pieczątką wy- 
ciśniętą firmą skreśli swój podpis. Data 
wpisu 1 października 1919. 


S33 okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków 30 września 1919. (4649) 


Frm. 1042/19 oddz. A. III. 74. Wpis 
de rejestru baudlowego firmy kupca poja- 
dyńczego! Wpisano do rejestru handlowege 
addział A: Siedziba firmy: Kr.ków. Brzmia- 
nio firmy: Józef Siermoatowski wyrób ciast 
i eukrów w Krakowie. Przedmiot przedsię 
biostwa: wyrób ciast i cukrów i zprzadaż 
wyrobów eukierniczych. Właściciel: Euge 
niusz Tyszler, Podpis fi my: Kageaiusz Ty 
szier jako «yłączny właśc'cial tego przed- 
sieb orstwa pudzisywać będzie firme J. Sier- 
montowski. Dzień wpisu: 30 września 1919, 


Sąd czręgowy cywilny jako handl wy 
oddział II. (4648) 


Kraków, dnia 28 września 1919, 
Firm. 1072/19 Oddz. ©. III. 29. Wpis 


nia papierów wartościowych. Na wniosek | do rejestru h»ndlowego firmy społkowej, Do 


Maryana Ignaceżo Divina we Lwowie po- 
dejmuje się postępowanie celem  umorze. 


í rejestru oddział © wciągnięto co nastęvuje: 
' Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 


`a 


| przedsiębiorstwa: Præedmiotæa przedsiębior- 
| stwa iest prowadzenie przedsiębior:tws spe- 
| dyeyinsgo ,t komisowego i przedziębranie 
| sszelkich czynności spedycyjnyskh ; komiso- 
wych. Ferma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnoścą na podstawia kontraktu 
anółki z daty Kraków 24 września 1919 LE, 
5962. Czas trwania spółki: nieograniczony. 
Kap tał zakładowy wynosi 50.000 K wpłaeo- 
ny gotówką. Zawiadowcy: Wi'helm Fiedler, 
spedytor w Movslowieseh i Szymon Spira, 
kupiee w Erakomwie, Stradem 11. Podpis fir- 
my: w ten sposób, że pod wyciśniętą stam- 
pilią lub przez kogokolwiek wyp'sarem 
brzmieniem firmy podpiszą własnoręcznie 
swoje imiona i nazwiska, albo obai swis- 
dowey, albo jadea z nich rarem x prokurzy: 
stg, kióry to statni obok swego imienia i 
naewiska umieści dodatek ppa. Dzień wpisu: 
30 września 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków, 29 września 1919. 


(4646) 


Firm. 1086/19, stow. V, 675, Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. . Wpiszno do regesttu słowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: 
Chrześcijańska składn:ca towarowa V, dwel- 
nicy Kleparz. Dat» statutu: Kraków dusa 1 
czerwca 1919, Przedmiot przedsiębiorstwa, 
Uelem stowarzyszenia jest dostarez»nia ezłon- 
kom artykułów spożywczych i Godzienzego 
użytku domowego po m.zliwie Biskich Ce- 
nach, Dla spełn:euia powyższego zadania 
moze stowarzysz-nie: A) n«bywać wszelkie 
potrzebne artywuły w handiu uwrtownym `A- 
koteż wprost od producentow, P) starać się 
u wszystkich władz o bezposredni przy- 
dział wszelkich towarów  1arejunowan;ch 
względnie przez In:tyiucye państwowe spro- 
wadz nych względnie €) prowsdzić we wła- 
snym zarządzie przeradiaiiie artykułów co- 
dziennej pourzety jakoteź imieluuie zboża, 
wypiekazie chłeba, favrykacya ubrań, bisli- 
30y, obówia i t, p. Ozas trwama: niwogra- 
niczony, Dyrekcya składa sio 2 2 dyrekto:10W 
1 jednego żasiępcy, Do pierwszej dyrekcyi 
wybrano: dr. Mieczysława Rozańskiego, rad- 
tę sądu i Frauciszką lukatschowy tong urzę- 
dazka kol, jsko dyrekiurow a na zastępcę 
Władysława Pauka, przemysłowca w Brako- 
wie. Podpis fimy. Fumę St.wąrzyszenia 
podpisuje pod stampilą 2 człoukow dayrekcyl. 
Ogłoszsnia w lokalu stowazzyszenia. Udział 
czonza wynosi 100 koron. Całonek mote 
mueć wigce) udziałow. Udpowiedzialność: 
podwójna. Wpisy szczegółowe: Rada nad- 
Zorcza Składa sly z 12 euoakow | zastępców, 
Data wpisu 29 września 1619, 


Sąd okręgowy cyw. Uddz. II, 
Kraków dma 2% września 1919 (4647) 


Firm. 693/19. Szow. V. 623. Wpis fir- 
my Swwarzyszeliia Zał10DkoWw:go i guspudar= 
czego. Wpisauu do TcjóstrU S.uwaTZySZE ZA- 
robkowyca 1 gospudarczych. Niedziba stówa= 
rzyszonia Filipowice. Bezmienie firmy: put- 
ka włoseransko - robotiuicza w Filhpowicach, 
stow. zarejesur, Z ogir, poryką, Data stalutu: 
Filipowice daja 19 maja 1919, Osiem Społki 
J Sb QuataTrzunie Swym Cłunkum 1 usobula 
nie będącym członkami aslykuśćw spużyw- 
czych 1 do duinoweżo użytku, w dubrym ga- 
uiuku i po tenach iiguwych najniższych, 
dalej wszelkich przedwiotow człunkuia przy 
prowadzeniu przez inih goSpudarsuwa lud 
Wykonywsiiu zawodu powrzebnych, Ozas Ur wà- 
ula Nicvgroniczony, Dyrekcja slada Bip Z 
urzech CzłunkOW 1 jeun:gu Zastępcy. Dyrekuya 
składa się Z Jozefa Bvuzenty, Jalta Kieczwa, 
Wojciecha Surowca, ki0lra Grochoia w Fii- 
powicach. Podpis firmy: Firmy potui pod- 
pisują pod wycia gig stopila timy spolki 
dwaj członkowie Dyrekcyi, Ogłuszemu w io- 
šalu Społki, Udaia4 członkow Wyliosi 26 kor, 
Usłonek może aleć więcój udziaśów, Uipo: 
wiedzialiwść pouwójna. Wpisy szczegółowe: 
Radu nadzorcza Składa się ż 10 eztuwKOW. 
Dara wpisu 23 sierpniu 1919. 


Sąd okręgowy jako handl. Odd, IL. 
Kraków, dara 20 sierpnia 1919, 44610) 


Firm. 980/19 Stow, IV. 56. Zamany I 
dodatki do wpisanych już ficm stuWarzysżeń. 
Wpisano W Ivjesirze stowaliysz:ł ZAŁUDsQ= 
wych 1 guspodarczych. Sledziba stow-IZysze- 
ula: Krakow. Brzinienie firmy: Uurześcian- 
skie Towarzystwo osZczydnośći 1 pożyczek 
w Krakowie btuwazZzyszchie Za 6j, Z Ogis j0- 
ręką. 1. Oałuuck ayrekcyi wystąp.ł dr. Jozef 
Mouiyssk, Z, Uzłunkies uyreutyi wybrany: 
ar, Jozef Uhotawa urzędnik putki Kredy to- 
wej w Miaaówie, Data wpisu: O wisesuia 
1919 r, 


` Sąd okręgowy jako handiowy, Uddźiaś LI, 
K'aków, dnia 4 września 1919. (4600) 


„ Firm. 783/19 Stow. III. 26, Zmiany i 
dedatki do wp sanych już firm stywaruyszeń, 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Czarnochowice. Brzmienie firmy : Spółka 
oszczędności i pożyczek w QCzarnochowicach, 
stowarzyszenie zarejestrowane Z nieograni- 
ezoną poręką. 1. Członków zarządu wykreśla 
się: Jan Szydłak, Piotr Leśniak, Wojciech 
Flak, Wojciech Lembas i Józef Paluch. 2. 
Członkowie zarządu wybrani: Antoni Biskup, 
Jan Smędra, Andrzej Buchta i Anatoni 
Krówka, członkami zarządu. Przełożonym za- 
rządu wybrano Józefa Lembasa z Czarnocho- 
wie, zastępcą przełożonego Wojciecha Sze- 
wczyka z OQzarnochowie, a członkami zarządu 
Jana Grochala z Czarnochowie, Data wpisu: 
11 lipca 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II, 
Kraków, dnia 9 lipea 1919, (4599) 


Firm. 888/19, Stow. V. 632. Wpis 
firmy Stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. Wpisano do regestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarezych. Siedziba sto- 
warzyszenia : Gromiec p. Chrzanów. Brzmie- 

' nie firmy: Chłopsko - robotnicze stowarzysza- 
nie spożywcze w (łromeu pow. Ohrzanów 
stowarzyszenie zarej. z ogran. poręką. Czas 
trwania przedsiębiorstwa: nieograniczony. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczenie 
rodków żywności, częśc: ubrań, artrkułów 
gospodarstwa domowego i wogóle towarów 
ws% lkiego rodzaju przez zakupno, wytwarza- 
nie, lub przerabianie, oraz dostarczanie tychże 
towarów członkom za gotówkę zaraz pł tną. 
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Wmówa (statut) stowarzyszenia z daty 27 
lipza 1819. Udział wynosi 30 kor. Członek 
może mieć tylko jeden udział. Ksżdy Gzła- 
nak odpowiada swoim udziałem i dalszym 
w kwocie 30 kor. Ogłoszenia następują przaz 
przybicie egłosz-nia w lokalu stowarzyszenia 
lub na domis urzędu gminnego w Gromeu 
pów. Chrzanów. Zarząd składa się z 8 ezłon 
ków, QCzłonkowie zarządu są: Jam Dziwak, 
Jamroz Stanisław, Antoni Nowotarski, Upra- 
wnieni do zastępstwa dwaj członkowie za- 
rządu wspólnie. Podpis firmy: Brzmienie 
firmy wypisane lub wyciśnięte stampilią poř- 
pisywać będą wspólnie dwaj członkowie za- 
rządu. Data wpisu 28 sierpnia 1919. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II. 


Kraków, dnia 20 sierpnia 1919. (4608) 


F:rm. 941/19 oddz. A. I. 234. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
firm kupców pojedynczych. i spółek w reje- 
strze handlowym. Do rejestru oddział A 
wciągnięto eo nastepuje: Siedziba firmy: 
Kraków. Brzmienie firmy: Vorzimmer i Ska 
dom spedyeyjny w Krakowie, Prcekurę Mau- 
rycego V-rzirmmera wykreślono. Dzień wpisu: 
30 siarpnia 1919, 


Sąd okr, jako handl. Odd. II, 
Kraków, dnia 28 sierpnia 1919. (4607) 


Firm. 466/19. Wpis stowarzyszenia z 
ograniezcną poręką. Wpisano do rejestru 
dnia 16 września 1919. Siedziba firmy 


Rzeszów. Brzmienie firmy: Składnica Naro- 
dowego Związku robotniczego dla ka 
i przemysłu w Rzeszowie, stow. zarejestr. 

z ogr. poręką, Data statutu: Rzeszów, dnia 
1 sierpnia 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: 

nabrwanie i spieniężenia surowca, narzędzi 
dls ręrodzieła i przemysłu, pośredniezenie | 
sprzedaży wytworów swych członków i za- 

spakajaaie potrzeb życiowych swych ezłon- 
ków, oraz ezłonków rzeszowskiej grupy N. 
Z. R. Dyrekcja: Zarząd składa się z 8 dy- 
rektorów i2 zastępców, którymi sa Stanisław 
Kalita, Bronisław Mach, Michał Maternieki 

Julian Maliszewski i Kazimierz Szerszeń. 
dwaj ostatni jako zastęncy, wszyscy z Rze- 
szowa, Podpis firmy: Brzraiónie firmy pod- 

pisuje 2 członkowie Dyrekcyi. Ogłoszenia 
następują przez obwieszczenie przybita na 
tablicy dla ogłoszeń Związku przed jej loka- 
lem, Udział członków nstanowiono na kwotę 
100 koron. Odpowiedzialność: Członek sto- 
warzyszenia oprócz deklarowanych udziałów 
odpowiada jeszcze kwotą dalszą równająca 
się dwukrotnej wysokości deklarowanych | w 
udziałów. 


Rzeszów, d. 14 września 1919, (4561) 


Firm. 1077/19 Stow. V, 680 Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 

róbkowych i gospodzrezych. Sieds siba stowa- 
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Zwią- 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
zek handlowy kapeów kapeluszy, stów, zarej, 


z ogran, poreką. Data statutu: 16 lipca 1919, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
robkowych interesów cztonków przez wspólne 


Popieranie za- 


zakupno towarów, obejmowanie do sprzedaży 


i rozdziału towarów gospodzrowamych przez 


czynniki publiczne i wspólne natywanie ar- 
tykałów pomocniczych do sprzedaży towarów, 
Obrona interesów zawodowych członków 
przed władzami publicznemi orsz wobee 
przymusowych organizaeyi obretu towarami, 
Czas trwania: nieograniczony, Dyreksya 
składa się z trzech członków i dwu sastęp- 
ców, Do pierwszej dyrekcyi wybrano: Igna- 
cego Perzenika kupca kapeluszy w Krakowie 
Grodzka 29, Chaima Teitalbauma kupca ka- 
paluszy w Krakow: 6 Krakowska, Jakóba 
Steina kupca repeli szy « Krakowie Grodzka 
4, Podpis firmy Pod: s związku jest wa- 
śnym, jeżeli pod. firmą awiązku umieszerą 
dwaj członkowie (yrekczi swe podpisy. Ogło- 
szenia związki: nastąpią za pomocą pisemnych 
okólników ponadto w sprawach zwołania 
mj zgromadzenia przez jednorazowe zaś 

sprawie likwidacyi Związku przez dwu- 
krotne ogłoszenie w wiadomościach gospo- 
darczych Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie. Udział członka wynosi 500 koron, 
Członek może mieć więcej udziałów. Odpo- 
wiedzialność: podwójna. Wpisy szczegółowe: 
Rada nadzorcza składa się z 5 członków 2 
zastępców. Data wypisu: 2 pażdziernika 1919, 


Sąd okrggowj jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 29 września 1919, (4650) 
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Po zupełnem odnowieniu został ponownie otwarty 
Handel win i Restauracya 


oraz pokoje do śniadań 


pod Złotą ;,Gruszką' 


J. LUIE 


Kierewnictwo restauracyi i kuchni domowej objął fachowa uzdota C aletai zawodowiec. 


ZAŁOŻONY W R. 1811. 
Krakowska 1. 7. 
4045 14—15 


-r | 
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Po przedstawieniu w Teatrze i Golosseum gorąca kuchnia, — Piwnica zaopatrzona w zapas win różnego gatunku oraz wina stara | 0-lel -letnie, 


OGŁOSZEC IE. 


Gmina miasta Lwowa urządza z początkiem listopada 1919 
bezpłatny pięciotygodniowy kurs dla nadzoreów targowych. 

Wykłady trwać będą przez pięć tygodni od godz. 4 do o po 
południa. 

Kandydaci chcący korzystać z kursu winni wnieść na ręce 
kierownika Urzędu targowego podania z dołączeniem metryki uro- 
dzin i świadectwa z ukończonej przynajmniej szkoły ludowej. 

Kandydaci z wyższym wykształceniem mają pierwszeństwo 
przyjęcia na kurs. 

Taksa egzaminacyjna wynosi 20 koron. 

Po odbyciu kursu na podstawie wyniku egzaminu Gmina m. 
Lwowa obsadzi kilka posad nadzorców targowych. 


l Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
We Lwowie, dnia 11 października 1919. 


4667 


Komunikat. 


Glektrownia miejska 


celem uchronienia własnej sieci kablowej i intere- 

sów swych odbiorców od następstw wykonywania 

instalacji przez mało wyszkolonych i niefachowych 
przedsiębiorców zawiadamia, 


że instalacym oświetlenia elektr. i elektrycznych motorów 
które mają być przyłączone do sieci miejskiej ele- 
ktrowni we Lwowie należy powierzać 
wyłącznie tylko koncesyonowanym przedsię- 
biorstwom elektrotechnicznym 


i że elektrownia urządzóń takich, wykonanych przez niefa- 
chowych i niekoncesyonowanych przedsiębiorców do sieci 
miejskich nie załącza. 4675 


Mei wykształcona i in- 
teligentna panna, Polka 
władająca językiem francuskim 
i niemieckim poszukuje posa- 


K”, z pp. Adwokatów, prze. | KOBRERZEERZENE <JZAER 


siedlających się do Po- pore źródłowych 
A> p PAY mle- dzieł e a do 
szkanie wraz z lokalem na | sprzedania. Pierzchała, Lwów, 

kancelatyes, zechce zawiado- Baikara 27, I. p. od 4—5 po K raapi Ar 
mić Administracyę pod „adwo- | południu. jazd“ do Aministracyi. ` 


kat W. IL aser E 4553 2—3 


Dyrekcja państw. Szkoly przemysłowej | 


we Lwowie ul, Snopkowska £7 


ogłasza wpisy na specyalne kursa wieczor- 
ne dla maszynistów : 

1. kurs dla palaczy kotłów parowych, 
stałych ; 

2. kurs dla maszynistów maszyn paro- | | 
wych, stałych ; 

3. kurs dla maszynistów parowozów 
(lokomotyw) normalno oraz wązkotorowych, 
które odbędą się w dniach od 21 paździer- |: 
nika do 1 listopada b. r. od godz. 10 do 
12 rano w Sekretaryacie Zakładu. 

Bliższych informacyi udziela Dyrekcya | 4 
ustnie lub pisemnie. 


Magistrat miasta Muszyny rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę miejskiej 
egzaminowanej akuszerki z płacą 100 kor. 
miesięcznie z dołu 

Zgłoszenia przyjmuje tutejszy Magi- 
strat do 10 listopada 1919. 

Muszyna, dnia 138 października 1919. 


Naczelnik gminy : 
Jarczak. 


Czas do boju czas!... 
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pieśni żołnierskich 
układ na fortepian z podłożonym tekstem 
zebrał Fr. Barański. Format kieszon- 
kowy, ozdobne wydanie w gustownej płó- 
ciennej oprawie K 14'—, na prowincyi 
z preesyłką IK 16'—. Należytość należy pad wpierw 
przekazem 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POLSKIEJ 


BERNARDA POŁONIECKIEGO 


we Lwowie, uł. KI. Tańskiej 1. 1 


Do nabycia w każdej księgarni. Do cen dolicza się 10 pre. 
82. 36 a 0 gł = 4058 4—10 


| | uż sądowe i gminne, papier É 
kancclaryjny, Konceptowy i $ 
koperty kancelaryjne | 


poleca 3101 


Drukarnia Ign. Jaegera — Lwów, Sykstuska L 33. 


RECZNE CAN GM RA 
Z drukarni Wł, Łozińskiogo we Lwowie, nl, Ozarnieci _ Czarnieckiego 12, pod zerządem Józefa Ziemkiinkieco 


Spieszcie się 


z odnowieniem oraz kuponem losów do 5 (ostatniej) 

klasy Polskiej Loteryi Klasowej na Inwalidów. Cią- [Ę 
gnienie rozpocznie się 29 bm. i trwać będzie trzy $ 
tygodnie. 


K 35—, 1, 


ażdy drugi tor poem musi. Cena y, E 


K 70:—, an '—, Główna wygrana J 
K5 aood 


4425 4—5 DOM BANKOWY 


Schütz i Chajes 


Lwów, pl. Marjacki 7, róg ul. Kopernika A 


XVII. XVIL B. Dep Departament Magistratu, 


LM. 63364 (4665) 


Sprostowanie. 


Wskutek opuszczenia jednego wiersza we 
wezorajstym komunikacie w sprawie zmiany w re- 
jonowaniu zaszła pomyłka, którą prostuje się 
w sposób następniący : 

Do sklepu rejonowago Kaximierza Dasxkie- 
wieza przy ul, Chorążezyzny I, 12 należeć będą 
realności przy uł, Chorążezyzny l orj, 22, 24, 25. 
26 A., 27, 29 i 31, craz realności przy pl. Dą- 
browski ego 1. orj. i, 2, 8, 4, 6, 7 i8, a nio- jak 
umiesa*Z0R0 W poprzednim komunikacie, 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa, 
Lwów, dnia 18 października 1919, 
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